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Serdec.zny lisi 
włókniarek radzieckich w lwanowiv 
do włókniarek polskich na Śląsku Opolskim 

WARSZAWA (PAP). - Włók- ,,Obecnie nasz zespół - czy-
niarki pra.cownice fci.bryki tamy w liście - walczy o przed-
„r,ącznik" na Śląsku Opolskim terminowe wykonanie powojeil-
otrzymaly od włókniarek radzie- nej pięciolatki stalinowskiej, 
ckich - pracownic fabryki im. chcąc, aby nasza ojczyzna była 
Balaszowa w Iwanowie serdeczny potężpiejsza i piękniejsza". 
list. „Chętnie podzielimy się z Wa-
„Dziękujemy . Warn za pozdro- mi, Drogie Towarzyszki, naszym 

wienia - piszą włókniarki fabry - rtoświadczeniem. Chciałybyśmy 
ki im. Bałaszowa - z okazji Mic nawiązać z Wami regularną ko-
siąca Pogłębienia J'rzyjaźni Pai- respondencję, ażeby w przyszło-
sko i. Radzieckiej t winszujemy ści nasza przyjaźl'i mogła jeszcze 
Wam osiągniętych sukcesów w bardziej rozwijać się i zacie-

l alka ó· realizację PI a nu 6-1 etn i ego ;~r~~~~7i~;~~~:_t_~_;_7._~_f_ł_~ __ i_·~-~-~_:;~-a~r~:gJłr:;~l:~~r~~!~ 
<l0Inośląskicl1 wę.glowych brygad produk~cyjnycl1 Ponad. milion zł. nagród Narada 

z udziałem tow. ministra Nieszporka dla · przodowników pracy racionalizatorów 
WAŁBF2.YCH (PAP). - w Górni- Dolnośląskie Zjednoczenie, któ- Jestem przekonany, że Zjedno- brzvskicn i noworudzkich. \.\iskazu- we wroclawsk1"m Pafawagu" 

czym Domu Kultury w Wałb rzycb11 re w styczniu br. wykonało plan czenie godnie będzie kroczyło :i.a j ąc ·na. przykład brygady zespołowej . 11 -
odbyła się zorganizowana przez „Ga- w 100 procentach, ma dobry starł apelem ob, Markiewki. Stunislawa Magiery, górnicy nawoły- WROCŁAW (PAP). _ W Pań- się wielokrotni przodownicy, m. 
zetę Robotniczą" i Zw. Zaw. Górni- do Planu 6-letniego. Do tego po- Po przemówieniu tow. ministra wali do łfl..czenia istniejących nicwiel 
ków, narada węglowych brygad pro- trzebna je!>t dobra organizacja. Nieszporka zebrani zapoznali się z kich brygad w zespoły ścianowe. a stwowej Fabryce \.Yagonów we in. ob. W'ALASIK, zwycięzca 
dukcyjnych. Około 1.000 zebrany~h Będziemy wszystko robić, a by referatami czołowych przodowników nawet oildziałowe. stanowią.ce formę Wrocławiu, nagrodzono premiami wszystkich poprzednich etapów 
górników owacyjnie witało przyby- Zjednoczenie Dolnośląskie poszło pracy DZPW, k tórzy szczegółowo o- prawdziwie socjalistycznego współza- pieniężnymi łącznej wysokośd współzawodnictwa w 1949 r. 
łvch pa narade: ministra qórnictwa i naprzód. Zależy to nie tylko od mówili najnowsze metody pracy, spra wocluictwa pracy. 1.007 tys. zł 275 pracowników, Wśród premiowanych racjona-
cncrgetyki to,v. Nieszporka i wice- tego, że nasi przodownicy prze- wę dostaw i gospodarki materiałami 'N toku dyskusji wielu górników, którzy zajęli przodujące miejsca lizato1ów czołowe miejsce zajął 
ministra Lesza oraz przedstawiciela kraciają swoje normy, lecz że i narzędziami pracy oraz zagadnienie w odpowiedzi na wezwanie Markiew- we współzawodnictwie pracy w 0:J, V.'OSIŃSKI, który z:i swe 
l\W PZPR tow. posła Marca. powinni uświadamiać swoi<;h ko- bezpieczeństwa pracy. bi, podjęło zobowiązania wspólzawo- IV kwartale ub. roku. usprawnienia otrzymał ponad 

W swoim przemówieniu tow. mi- legów i wzbogacać nowe formy 'v'! ożywionej dyskusji zabienło dnittwa długofalowego. \.\• śród nagrodzony~ch znaleźli 70.0Qi) zł. 
nister Nieszp<Hek m. in. powiedział: wspóbawodniclwa. głos kilkudziesięciu górników ·wal:- Podsumowując wyniki narady wice ----------------------------· 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ · minister górnictwa i energetyki ob. 

PracowQi~y l1andlu uspołecznionego 
~odejmujq inicjatywę Wiktora Markiewki 

l.esz przeprowadził szczegółową an~­
lizę sytuacji Zjednoczenia w zakresie 
wykonania planu wydobycia. Tow. Mao Tse-tung zwied~a 

radzieckie zakłady lotnicze Narada wykazała pewne niedociąg­
nięcia ze strony dotychczasowej dy­
rekcji Zjednoczenia i kierownictwa 
kopal!'!. W związku z tym minis ter 
górnictwa i energetyki :eowołał na 
stanowisko naczelnego dy rek tora Z je 
clnoczenia inż. Woźnicę, dotychczaso­
wego dyrektora Zjednoczenia Kato­
wickiego Przemysłu \IVęglowego, a 

MOSKWA (PAP). - Dn:ia 6 I·Jte- i monto·wnię tz:akladów, ,. 

WARSZAWA fPAP). - Inicjaty„ 
wa Wildora Markiewki, rębac2:a ko 
palni „Polska", podchwycona przez 
szerokie masy górników, podj<;t<i 
następnie za p1·zykładem Poręckie­
go, Markowa i Religi przez robot­
ników lrndowlanych, a za przykła­
dem to1arza Janowskiego - przez 
metalowców-rozszerzyła sit; obec­
nie na pracowników handlu usro­
lecznicmeqo, któizy podejm1•ją zo· 
bowiąrnnia długofalowe. 

ekspozyturze o 5 proc. oraz przyśpie­
szy.'.: cykl obrotu towarowego z 21 do 
18 dni. 
Jednocześnie wzywamy ekspozytu-

1 ę wojew~dzką wraz z hurtowniami 

w Krakowie do podjęcia podobnego zo 
bowiązania oraz inne centrale haud'o 
we do podjęcia długofalowych zobo­
wiązań w zakresie własnych moźh­
wośd', 

go pl"lewodniczący Centralnego Rzą Robotnicy zakładów tz:gotowali­
du Ludowego Chińskie.i Republiki Mao T se-tungowi serdecz.n~ przy. 
Ludowej Mao Tse-tung, jak również jęci~. 
premier Państwowej Rady Admini- Gościom towarzyszyli wH;cmlni-

Odzieżowcy współzawodniczą 
szereg stanowisk kierowniczych Zje- stracyjne.i i minister spraw 1Zagra-
dnoczenia obsadzono najlepszymi nicznych Chińskiej Republiki Ludo­
lechnikami, inżynierami i sztygarami wej Czou En-lai, amba•sador Chiń­
z Córnego Śląska. Wiadomość tę gór skiej Repub.liki Ludowej w ZSRR 
nicy wałli1zyscy przyjęli z dużym za- Wan Cziia-sian, prof. Cren Po-ta i 
dowolenicm. 

w osiqgoniu produkcii pierwszej jakości 

Picrw~i wystąpili pracownicv war­
~zav:skiei ekspozytury wojewódzkfoj 
i hur tov. ni Centrali Spożywcz'!j 
fprzedsi~Horstwa, powstałego w wy­
niku palączenia hurtu Państwowc>j 
Centrali Handlowej i CSS „Społem"). 
Nn ogólr.ej twradzie pracownicy u­
chwalili _;erlnogłof;nie rezolucję - zo­
bowiązame. w której czytamy: 

„Doceniając rolę handlu uspołecz­
nion~go w gbspodnrce socjalistyczrlt'j 
oraz rolQ współzawodnictwa w po:\­
niesieniu teritowności placówek hPn­
dlu uspołecznionego, zohowiązujerny 
t.ię, biorąc za wzór apel WIKTORA 
MARKIEWIG, obniżyć w okresie rlo 
c'nia 3 sierpnia 1950 r. zaplanowL;e 
koszty hardlowe w hurtowniach 

WARSZAWA (PAP). - W gmachu 
warszawskiej Rady Zw. Zaw. odbyło 
!·. iC: konferencja działaczy Związkn 
Zawodowego Odzieżowców. na klorcj 
przeanalizcwano wnioski ekonomic?:­
ue i socjalne zgloszone przez uczest­
ników, ZJlcończonych w ubiegłym ty­
rrodniu ZĘ'bTilń wyborczych władz Od 
cl7ialów Związku. 
CzołoW} m zagadnieniem, omawia­

nym na konferencji było indywidual­
ne i ze~polowe W'lpólzawoduicłwo w 
osiągani11 produkcji pierwszej jako­
ści. Do współzawodnictwa tego przy­
stąpiła jnl; wif'.kszość rzałóg odzieżo­
wych. 'W czasie wyborów liczne ze­
społy produkcyjne i całe zatogi we­
zwały hme zespoły i załogi do wspól 
~awod nictwa jakościowego. 

M. in. 'Var'siawskie Zakłady Odzie 
:i.owe wezwały 'Vrocławsk'ie Zakłady 

Tow. Aleks"lnder Zawadzki" Odzie:Zowe, a załoga Zakladów Odzie a żowych w Głuch.ołazach wezwała clo 

i tow. Tadeun ćwik ;~~;:~lii;,acji miejscowe Zakłady Guzi-

, ·r M k Robotnice zatrudnione w katowic-powrOCI I z OS wy l...iej spółdzielni odzieżowej „Nasza 
WARSZAWA (PAP). - Dnia 7 Praca" zobowiązały się wykonywa.: 

bm. powrócili clo Warszawy z Mo- proclukcję pierwszej jakości. 

umysłowi. Inteligencja techniczna i Na zakoi1czenie narady górńicy 11- inne towarzy,zące im osoby zwie-
pracownicy administracyjni współz'i- chwalil i wi;ród ogromnego entuzjd· dzili Zakłady Lotnicze Nr 23. 
wodniczą w szybkim opracowywaniu zmu wysiać list do Pre1yde11ta BOLE- W . t, h d · ś · z 
planów oraz w usprawnianiu zaopa- SŁAWA BIERUTA, w którym zobo- . C·iąg~ rzec g~ •Zlil g~ cie . 
trzenia w materiały używane do pro- 1 wiązuj~ si~ zwiększyć swoje wyslłJd duzym zamlereso·waniem ~WJedzal1 
dukcji. w walce o re<llizacj<; Planu 6-lełnlego. I oddziały produkcyjne, mechamc.-.me 

~o~nie ~eiro~o[ie w l:raiu~ ~a~italiitnmn~ -
15 miln.. ludzi pozostaje całkowicie lub częściowo bez pracy w USA 
Olbrzymie redukcje robotników w Wiel'kiej Brytanii 

WASZYNGTON (PAP) . - Oficjal­
nie podano cło wiadomości, że ilo~ć 
hezrobotnych w Stanach Zjeduo::zo­
n ych wzrosła w styczniu rb. o 991 t y 
sięcy oc;ób i że w ten sposób ogólna 
ilo~ć robotników pozostających bel 
pracy sięga 4 . .500 tysięcy. 

Przedslil\1 iciele amerykal1skich Zw. 
Zawodowych podkreślają, że oficjal­
ne cvfry nie odzwierciedlają istotn~­

go sianu rzec.ly, ponieważ nie obej· 
mują niektórych kategorii bezrobo t-

nych i w ogóle nie hiorą w rachubę I us!:mny wzrost zysków wielkich tru­
olbrzymiej ilości częściowo bezrobo:- słów kapitalistycznych. 
nych. * • * 

Na podstawie danych staty­
slycznych, zebranych przez Zwląz 
ki Zawodowe, ocenia się faktycz­
ną liczbę bezrobotnych i częścio­
wo bezrobotnych w Stanach Zje­
dnoczonych na 15 milionów osób. 

Podkreśla sic; również, źe stałemu 
wzrostowi bezrobocia towarzyszy nie 

LONDYN (PAP). - Zwalnianie ro­
botników z pracy z pa!1stwowych i 
prywatnych zakładów mechanicznych 
i lotniczych p rzybiera w Anglii coraz 
wi~ksze rczmiary . 

skwy - dokąd wyjechali na zapro- Wiele poważnych zobowiązań pro-

szenie Centralnej Rady Związków ~~~?~~r~~nk~~j~~~ ~~:;1i;;~:.e~~~ 372 tysiqce górników stra1'ku1'e w USA 
Zawodowych ZSRR fWCSPS) dz1ezourcy Zakładow Odz1ezowych w 

Re.dukcje robotników w zakładach 
lotniczych mają charakter masowy. 
Fabryka Handley Page · pod Londy­
r!em zapowiedziała zwolnienie tysią­
ca robotników w przyszłym tygodniu. 
Masowe 1edukcje zapowiedziane są 
także w zakładach Vickers-Arni­
strong i w fabryce English Electric 
Company w Preston. W ubiegłym ty­
godniu zwolniono z pracy kilka ty­
sięcy robotników w Bristolu. 

p .ewodniczący Centralnej Racly Wałbr~ychu poza no~n_13Im1 p7acą pro Truman ustanawia komisję śledczq" 
Zw. Zawodowych w Polsce tow. dukcy3nc1 postanow11l zradtofomzo-

11 

wać kilka szkól wałbrzyskich. NO~~ JO~K (PAP).„- Mimo br:i cenie pracy przez górników prcz. 
Aleksander Zawaddd i wiceprze- Udzia.ł we współzawodnictwie pra-j ku of1ci~lne1 decyz31 , ze strony Truman powołał 3-os-0bową „komi-
lYodniczący tow. Tadeusz ćwik, cy biorą również liczni pracowni-.::y wład; zw1,ązkowyc.h.' gormcr ::i:ne- sj<; śledczą", która ma w ciągu ty-----------------------------=----.....: rykanscy przystąp1l1 do stra.iku. Na godnia przedłożyć mu sprawozdanie 

Kampania przedwJborcza w Anglii 

Harry Pollitt demas.kuje 
antyrobotniczą politykę labąurzystów 

LONDYN (PAP). - Brytyjska 
Partia Komunistyczna rozwija kam 
panię przedwyborczą. Generalny 
sekretarz Partii Komunistycznej 
Harry Pollitt wygło~ił w niedzielę 
prze:nówi~nie w swym okręgu wy­
borczym zagłębiu górniczym 
Walii - East F:hondda. 

Pollitt poddał ostrej krytyce poli 
tykę wewnętrzną i zagraniczną rzą 
du labourzystowskiego, a w szcze­
gólności zgubną politykę zamraża­
nia płac, która pociąga za sobą sy 
•tematyczny spadek poziomu życia 
mas pracujących. 

Pollitt wezwał górników do wyko 
rzystania wszystkich środków w wal 
ce o podwyżkę płac. 

Sekretarz generalny Brytyjskiej 

konieczność redukcji odszkodowań 
dla byłych właścicieli kopalń i rea _ 
!ie.ac.ii slusznych postulatów górni­
ków, dotyczących polepszenia ich 
bytu. Pollitt oświadczył, że rząd la 
bourzystowski wyrzekł się prowa­
dzenia polityki „podniesienia siły 
nabywczE.i k lasy roboll1iczej w imię 
wzmocnienia kapitalizmu". 

Obłudny manił est 
brytyjskich „liberałów'' 

LONDYN (PAP). Brytyjska 

ogólną ilość 400 tysięcy zatrudnio- i konkre tne zalecenia dla załatwie­
n?'ch w l~opal!'liach wc:gl~, do 1~rac_y nio kon.fl'iklu w przemyśle węglo­
m.e zgłosiło Sl<l 372 tysiące gorm- wym. Mianowanie tej komisji przez 
l•ow. Trumana jest pienvszym krokiem 

Czynne są tylko kopalnie antracy- na drodze zastosowania antyrobot­
t~, w k_tór!c~ pracuje ponad 80 ty- nfozej ustawy Taft _ Hartley, tzn. o­
s1ęcy gorn1k.ow.. gloszenia zakazu strajku na przeciąg 

W odpow1edrz1 na masowe porzu- 80 dni. 
„ ••••••••••••••••••.•••••••••••.••••••••••••••••••••••••••.•••••.•••..•••••••••••••.••.••••••••• ,. 

Truman w służbie fabrykantów 

Dziennik Daily \.Vorker wy1asma. 
że powodem masowych redukcji są 

warunki paktu atlantyckiego. W c~­
mach lego paktu Stany Zjednoczone 
dostarczają Anglii samolotów, przy 
czym rzqd brytyjski zobowiązał sic; 
znacznie z.redukować produkcję kra­
jcw<1. 

Belgijscy bezrobotni 
potępiają proamerykańska 

politykę rządu 
BRUKSELA (PAP). - Z inicjaty­

wy katolickich, socjalistycznych i 
komunistycznych związków zawodo 
wych odbył się w okręgu przemy­
słowym La Louviere w ielki wiec 
bez.robotnych. Zebrani po tępili pro­
ameryka1°1ską politykę rządu belgij­
skiego, która spowodowała kryzys 
gospodarczy w kraju i nędzę mas 
pracujących. 

Oficjalna lkzba bezrobotnych wy­
nos'i obecnie 3!TO tysięcy osób. 

s ter spraw zagranicznych ZSRR Zo· 
rin, amba:;'ador ZSRR w Chińsldej 
Republice Ludowej - Roszczy.n o­
raz szef !Protokółu dyplomatycznego 
radzieckiego MSZ - Mołoczkow. 

Minister Wyszyński 
. podejmuje 

min. Czou En-lai 
MOSKWA (PAP). - Dn ia 6 h . m. 

m in ister spraw zagranicznych ZSRR 
Wyszyński wydał obiad na cześć pre 
miera Państwowej Rady Admin15tra 
cyjnej i ministra spraw Za€ranicz­
nych Chińskiej Re.publ iki Ludowej 
Czou En-lai. 

Obiad prze.:;zed-l w serd ecznej i 
przyjaznej atmosferze. 

Pszenica 
radziecka 

nadeszła do Polski 
WARSZAWA (PAP}. - Bez przer­

wy nadchodzą do stacji graniczny ch 
lr:\nsporty zboża ze Związku Radziec 
kie(J'o. Po dnia 7 bm. nadeszły 3 ly­
si~ce t"n pr7ez Terespol i 4.7115 ton 
przez żurawice. 

Pierwsze transporty zawierają w y­
łqcznic pszenicę, której - w mysi 
umowy - otrzymamy najwięcej. ·w 
dalszych transportach przewidziane 
są również znaczne dos tawy jęczmie­
nia i kasz. 

Nadchotlzaca ze Zwiazku Radziec­
kingo pszenica kierowana jest do ma­
uazynów i młynów, gdzie uzupełnia 
rezerwy, znajdujące się w dyspozycji 

·Państwa. ":· 

Ud ział Syjamu 
w antyimperiaHstycznvm 

froncie w Azji Poludniowo­
W schodniej 

PEKIN (PAP). - Jak donosi agen­
c ja Nowy ch Chin , Komitet W ykonaw 
czy Komunistycznej Partii Syjamn 
wvdal odezwę do narodu, w której 
wzywa do utworzenia jednolitego 
frontu wszystkich sił demokratycz­
ny C'h i do przystąpienia do obozu an­
tvimperialisty cznego, na którego cze­
le stoi Związek Radziecki. 

Odezwa stwierdza, że jedynie w 
ten sposób ;:iokrzyżować będzie moż­
na plany imperialistów, którzy zamie 
rzają przekształcić Sy jam w bazę wv 
padową do walki przeciwk o ruchovii 
narodowo-wyzwoleńczemu w Azji Po 
łudniowo-\Vschodniej. 

Partii Komunistycznej podkreślił 

Partia Liberalna ogłosiła manifest 
przedwyborczy, zatytułowany „Nie 
ma łatwej drogi". 

Manifest zawiera wiele dem ago­
gicznych obietnic. W kwestiach za 
sadniczych program liberałów mało 
się róźni od programu konserwaty­
stów i labourzystów. 

Wierni sprzymierzeńcy Bidault i S·ki 
UWAGA, 

korespondenci i redaktorzy 
gazetek ściennych! 

Dnia 9 lutego br. tj. w 
czwartek, o god zinie 18, odbę­
dz;c s;ę w św'etHcy przy ulicy 
Piotrkowskiej 86, I piętro, od­
prawa korespondentów fabry· 
cznych i redaktOrów gazetek 
ściennych Jódzkich zakładów 
pracy. 
Obecność obow'ązkowa. 

Redakcja 
„Głcsu Robotn' czego". 

· W podstaiwowych zagadnieniach 
politycznych t e trzy partie politycz 
ne zajmują niewątpliwie to samo 
stanowisko : pragną utrzymania sy­
stemu kapitalistycznego - konlynu 
owania polityki wrogości w stosun 
ku do Zwi<.zku Radzieckiego i lffa 
jów demokracji ludowej, pragną 

odg1ywać rolę młodszego partnera 
imperialistów amerykańskich i po­
dżegaczy wojennych, pragną, by 
brzemię zbliżającego się kryzysu 
obarczyło klasę robotniczą. 

Z uśmiechem na ustach prez. Truman reklamuje, bucik jednej z wiei• 
k ich firm amerykańskich. - - Ile otrzymał za tę reklamę? - zapytuje 
francuski tygodnik „Regards" - który zamieścił powyższe zdfocie. 

Francuscy potentaci nlftowi 
sprzedają rafinerie trustom USA 

BRUKSELA (PAP) - J ak dono­
( szą z Pa1·yża, przed kilkoma dniami 
I cdbyly się tam tajne narady przed­
! st~wicieli trustów naftowych USA i 

Francji (Standart Oil Co. i Compa­
gnie F rancaise de J!affinage). Nara· 
dy te odb)rwałr się przy drzwiach 
zamkniętych, ponieważ treścia ich 
była sprawa wyeliminowania z fran­
cuskiego pl'zemysłu naftowego kapi­
tałów angielskich. 

Przedsta widele amerykańscy 

francuscy omówili warunki inwesto­
wania kapitału amerykańskiego we. 
francuskie rafinerie nafty. Francllzi, 
\V myśl in~trukcji rz~du Bidault, wy­

razili zgodę wydania dodatkowych 
akcji na sumę 100 milionów franków 
i sprzedania ich t rustowi amerykań­
skiemu. Podobne umowy podpisane 
mają być wkrótce między Standard 
Oil Co. i innymi francuskimi towa­
r zystwami naftowymi. 



o trybie wysuwania ka11:dydatów' na· de-putowanyeh ,f 

do Rady NajwyżsZej'ZSRR 
Kons:ty:tuoja stalinowSka d ira- j wyb~cll ik.ra,jów ka.pitalistyc.z­

dz.i.ecka ord!yn.aicja W}"borcza stwno- nych ustanowione rwmaay wszelkie 
wią pra.wd.7Jiiwie demokratycrmy sy- możliwe cenzusy, (111.aJUkowy ma­
stem wysuwania. kandydatów na de jątkowy cenzus mrni.es7kaailii. :ilbp.) 
nutowa,nych. .~od.nie z artykułem za pom~ą, których bur.Łua.zja oosu~ 
141 KonstyitucJ1 ZSRR „prawo wy- wa masy ludowe•-oo uczestnrozenia 
suwania kaindyda.tów pnysługuje or w sprawach państwo.wych. 
g~jom spułecznym i sto.~M:'Zy- W ikmjach buriżuarzyjnych masy 
szronom ludzi pra.cy: k-01mmistycz- pracujące - PTZY wysuwanil\l k.an­
nym organizacjmn partyjnym, ~z dydata do pa.1'1aanentu - muszą .710-
kom izawodowym, spółwel.nlom. or- żyć kaucję pienię:i:ną lub powołać 
g~za.cjo.m młodzieży, stowarzysze· się na kiłku po.ręczycieli. W Anglii 
ruom kulturalnym". np. za. każdego ika.ndydata. składa się 

Prawo wysuwania kandydatów na kaucję w wysolkoścl 150 funtów 
deputowanycb do Rady Najwyższej Szterlingów. · 

„Zarządzenie o wyborach do Ba.- Bo~e o wyborach p:rze· 
dy Na.jwyŻSZej ZSRR" zaoowiąZ'111fe W'Uluje, że katildej organimcji, która 
orga.nizame, ilttóre wysuwaaą lcan- wysta.wlła kandydata, wciągniętego 
dydalta na deputowanego do Ra.dy na listę w okręgowej koonis~i wy­
NaJwyższe.1 ZSRR, do prrieds~a.wie- boro-Łej, jaik równim każdemu oby­
nla. w &b-ęgowej kmnis~i wyborczej waitelowi ZSRR z:aipewnia się -
d<tkumentów wymienliooyeh w arty- qodinie z artykułem 125 K<mstył4ł· 
kule Gł Zanądzenia, Dokumenty te cji ZSRIR - prawo 2glitowania be'l> 
- <to prot-Okół zebrania, na k-tól'YJD przeszkód na inoocz tego kandydata 
wysunięto kandydata na deputowa- na. zebmniacb, w p:raSie i wszelkimi 
nego ora.,; wyrażenie p1'2.Czeń zg-Ody innymi sp<>.sobaa:ni. 
na wystawienie kandyda.i.ury. W Ws-zystkie wydatki, związane 2i 
prctokóle muszą być w-ymienione przeprowadzeniem wYborów do Ra­
wszelkie da.ne personalne kandyda- dy NaJwY.i&"ej ZSRR - zgodlue z 
ta. Zgodnie rz; airtykulem 64 Za.rzątlze a.I1tykułem 11 Zarządizenia o Wybo-
nia o Wyboracl1, dane personahle, raich - 'l>lm05i ipa.ństwo. ' 

, 

~ s.t'W'ierd>za aaitrkuł 58 .„zairn~dze- w tycih dnilacl1 :prasa doniooŁa o 
ma o Wybo:rach - ~aJą .Ma:owno nowym slkładziie !Parllłnneinw eg1p­
ce.11łlralne orgamy or~ruzaic;h społecz sk:iego. Kogćri: irepreze111tują ci depu­
~ych • i stowairzyaz~n, ludzi p:raey 1:<nwm? W limbie dch znajdutie Się 
Jale 1 ich oddziały terenowe, u paszów 58 bejów 73 obszami­
kraj0twe, ~bwooowe ~ rejonowe, og?l Mw, 15 p~emysłowcÓw, 45 ik.upeów, 
ne u.ebrarua i:~tuików i urxędni- 62 pr3JW1tików, 2 inżynierów i 7 
kó~ w p~ed~1ęb:iorstwaeh ~ insty- d.ziennika.rzy. w pa,rlamencie egip­
ht<:Ja.ch, zolnieny "'.. ga.nuzona.ch, skim nie zasiada ainl jeden robotnik, 
og-olne zebran~a c~łopow ~v. kolebo- am jeden pracu.}ą,cy chłop. 

wcią&1niętego na listę ka111tlyda.t'cł, mu Jak z pOIWyższeg.o wyniJka, system 
szą być ogłoszmie P'J"'Lez okręgową wyborczy w ZS.BiR ~ pra.wdziwie 
komisję wyborczą nie później, niż demokratyczny d ?.a.pewnia. sa:erokie 
na. 2.'> dni IH".red wyborami. Termin I mo;Utwośei wysuwania. ka.ndydat&w 
ten umorilllwda wszys1.kim WYbor- przez cały naród. 
com poznanie kai.dego ka.ndydata. R. SmirnO\v. Chato wuja a Toma 

zach, robot.nikow 1 urz.ędnikow sow- W kr . eh lk.a"'-iit 1. t h 
chozów '- w sowchooaeh. aoa . „ a• u;. yc:myc wy-

. . bory odbywaJą się w atmooterze 
Według o~yn~CJi wybo~ej, dl! za.ciętej wallki ltlasnweJ. W przeci­

Ra.dy ~a.j"'!'~J ZSRR ~oze zostac wleństwie do tego. wybory w ZSRR 
wysun~ęty I wybrany kali.dy ~by~- odbywa.ją. się w atmosferze wspól­
tel,. ktory ukończył 23 rok zyc1a i pracy robotmiików, 'chłoi>ów, initełi­
pos1a.da czynne prawo wyborcze. gencji, w a;tmosfem;e wzajemnego 

Vietnam nou;.e oqniu;o 
I rontu ·pohoju 

&zereg konstyftucj'i buriiuazyj- zaufania, pooiewa.ż w 7JSRR nie ma 
nych proklamuje rzekomo suweren- kapitalistów, nie ma obszarników, 
11ość narodu1 faktycz.nie jednak su- nie ma. wyzysiku li nie ma k-0mu wy­
WeTenność ta - to klasowa suwe- wierać na..cisku na. rutTód po to, by 
renność buri:ua.1.1ji. W m·<lynacjach sfałs.zGwać jego wolę. 

„Polska Ludowa. widzi w ruchu 
narodowo - wyzwoleńczym ludów 
kolonialnych wyraz sił postępo­
wych, walczących z imperialistycz­
nym jarzmem, sił sprzyjających 

I sprawie pokoju, sił umacniaj~cych 

światowy obóz pokoju i demokra-1 źródłem ..;oweJ fali walk ludów a­
cji". (z expose tow. Premiera Józe zjatyckich o wolność. 
fa Cyrankiewicza w Sejmie Usta- Uznanie Vietnamskiej Republiki 
wodawczym w dniu 3. II. 1950 r.) Demokratycznej i jej jedynego pra 

Uznanie Vietnamu i jego rządu wowitego rz~du Ho Chi - minha 
kolejno przez Chiny J„udowe, zwJą- jest wyrazem zasadniczej zmiany 
zek Radziecki, Polslrę i inne kraje jaka zaszła na froncie walki naro-

N 
e k • ł ł • demokracji ludowej jest powaźnym dowo - wyzwoleńczej ludów kolo-

1 t nie_/ Zag Uszg UJO anla. wydar:r.eniem w dziejach walki ua- nialnych. Bezpowrotnie mił1ął o­
rodowo - wyzwoleńczej ludów Azji. kres beznadziejnych zdawało 

jesł dla nieb nowym bod~cem w by się porywów wyzwoleńczych, 
walce przeciwko imperialistom. ktwawo tłumionych ptzez 1>aństwa 

k ~ 1· p z• y p a t r •• O t o' WAT Wielka. Rewolucja Październikowa imperialistycrue,. które n~wet - o 
13' ~ W stworzyła. podsta.wy pod historycz- ile były powaśm?ne POJt?-1ędey soba. 

. , . - zawsze w takich chwilach odnaJ 
Premier, „pragniemy normalizacji ne z"'.ycięstw~ łmlu chmskie~~· Po dywaiy wspólny język, zawsze po­
stosunków lecz tylko na gruncie uzna wsta.iue C1un Ludowych Jeszcze dejmowaty wspólną akcję, która 
nia pełn~j suwerenności Państwa bardziej roznieciło płomień wolno§ kończyła się utopieniem w mor:r.u 
i respektowania pt>lskiej racji stanu, lei na terenie całej Azji, pokrzyźowa krwi wszelkich l'UChów wyzwoleń­
realizowanej przez Rząd Ludowy". ło plany imperialistów i stało sit czycb. Dziś sytuacja. uległa radykał 

,.W sprawie stosunków między 
Państwem a Kościołem Rząd nadal 
st-Oi na stanowisku normalizacji tych 
stosunków, czemu dawał niejedno­
krotnie wyraz w toku rozmów z Ko­
misją Episkopatu" - powiedział pre­
zes Rady ll:inistrów, tow. Cy1:an.kie­
wicz w dniu 3. II. w Sejmie. 

„ Wszelkie próby wykorzysty,vania 
ambony, czy szat kapłań kich dla 
podniecania namiętn~ei przeci·.v 
Pań~twu Ludowemu lub popieranie 
podziemia, będą przecinane z całą 
stanowc:i:ości~ i surowoftcią prawa. 
Rząd natomiast będzie otaczał opie­
ką t.ych kapłanów, którzy dali i dają 
dowody swego patriotyzmu, chęci 
służenia ludziom wierzącym i nie da· 
ją. się wci:tgnąć do antyludowych roz 
grywek politycznych" - stwie1•dził 
przed rokiem premier Cyrankiewicz. 

Rok dzielący te oświadczenia wy­
kazał, że Rząd Ludowy nie tylko de­
klaruje chęć normalizacji stosunków, 
ale daje tego niezbite dowody. 
Pamiętamy dobrze oświadczenie 

rządowe z marca ub. roku, pamięta.­
my dekret. o ochronie wolności su­
mienia. i wyznania, mamy świeżo w 
pamięci wystąpienia premiera Cyran· 
kiewicza. i ministra Wolskiego w eza­
sie ostatniej Krajowej Narady „Ca· 
riias". 
Rząd strzeże ,yolności religii, prak­

tyk religijnych i działalności chary­
tatywnej i robi wszystko, aby untoi­
liwić nqrmalizację stosunków Pań· 
stwa i Kościoła. 

nie właściwie pojętego patriotyzmu 
}\sięża -patrioci bez trudu odnajdują 
wspólny język z masami polskimi, 
z Rządt1m Polski Ludowej. 

Ale ten język jest niemiły ezę$ci 
hierarchii kościelnej, która chciała­
by go zagłuszyć, która chciałaby 
stłumić wołania i·ozlegające się głoś­
no i szeroko, wołania płynące z ust 
społeczeństwa i kapłanów-patriotów. 

Wszelkie tego rodzaju usiłowania 
są r; góry skazane n.~ niepowodzenie, 
zbyt silne, zbyt liczne są głosy wo­
łających, zbyt wielkim szacunkiem 
i uznaniem się cieszl). Jcsięża, pracu· 
Jący z luclem i dla ludu, zbyt oczy­
wista jest głoszona przez nich praw· 
da. 

Nie uda się ich zastraszyć żadny­
mi represjami, nie uda się przy po­
mocy gróźb zmusić ich do milczenia. 

Nie pozwoli na to spoleczeń~two 
polskie, nie pozwoli na to opinia pu­
bliczna, które będą piętnować wszel­
kie próby re1)resji i staną po stronie 
księży-patriotów, wyrażających wolę 
i pragnienie ogronmej większości 
wierzących. 

Księża·patrioci nie są osantotnieni, 
mają poparcie społeczeństwa, które 
czujnie będzie baczyć, aby nie rzuca­
no pod nogi kłód tym, którzy prag­
ną szczerze pracować dla Polski Lu­
dowej, będzie baczyć i da odpór wszel 
kim próbom zastraszania ich. Jeżeli 
pewne koła hierarchii kościelnej do· 
będą ze średniowiecznych arsenałów 
broń, aby godzić nią w księży-patrio­
tów, broń ta przeciwko nim się obró­
ci. Reakcyjna część hierarchii znaj· 
dzie się wtedy w jeszcze większej, 
niż dotychczas, izolacji. 

Bowiem, jak potlkreś1ił towarzysz 

Pogłębianie ·sojuszu robotniczo- chłopskiego 
tematem obrad łódzkiego wojew. aktywu Zw. Zaw. 

Z udziałem około 500 przewodni­
czących Powiatowych i Miejskich 
F.ucl Zw. Zaw., przewodniczących za­
irządów okręgowych poszczególnych 
Zw. Zaw oraz przewodniczących 
większych Rad Zakładowych z tere­
nu Łodzi i województwa, odbyły się 
w Łodzi obrady, poŚ\\lięcone omó­
wieniu bieżących zagadnień ruchu 
zawodowego, m. in. realizacji sojuszu 
robotniczo-chłopskiego w ramach ak­
cji łączności załóg fabrycznych z lud 
nością wsi. 

Pracy w Łodzi. Dzięki· inicjatywie ro 
botników podjęto wspólnie z miesz­
kańcami wsi odbudowę znisz<:7:onej 
s7!<oły. W 32 rocznicę Rewolucji Pa­
ździernikowej, w dwa miesiące od 
podjęcia inicjatywy, szkołę oddano 
do użytku dziatwy. 

Dzięki pucy ideologicznej eki­
py nastąpiła całkowita zmiana 
w psychice mieszkańców groma· 
dy Plutwiny; powołali oni jedno• 
myślnie do życia komitet założy. 

cielski spółdzielni produkcyjneł i 
już na wiosnę wszyscy małoro ni 
i średniorolni chłopi przystąp~ 
do zbiorowej uprawy roli. · 

W celu dalszego usprawnienia prac 
na odcinku pogł«:blenta sojus:r.u ro­
botniczo-chłopskiego powołano do ży 
cia wojewódzką, powiatowe i zakła• 
dowe komisje łączności ze wsią. W 
sklad tych komisji wchodzą: przed­
stawiciele Zw. Zaw„ PZPR, ZSCh„ 
ZMP, LK i tnnL 

Obecnie dzlilła w woj. łódzkim 
387 ekip robotniczych łączności K · z ł · dl matek 
ze wsią. w ekipach tych pracuje rzyze as ug1 a 
4.919 osób. Nawiązano ścisłą. liczneoo potomstwa w Rzeszowskim i Lubelskim 
łe1,czność z 615 gromadami wlej· "' 
skimi w 145 gminach. 139 grnp RZESZOW (PAP). - W obecncn:;cl I Równocześnie Złote K>l."zyoż.e Zasłu-
rem.:intowych niesie pomoc tech· li.c:mle zcbranyoll pnedst"1-wicieli gi otrzy:ma.1o 9 maiłżeń.."'tw, :z.a 50-let­
uiczną małorolnym i średniorol- spclec:zeństwa. woj. nes:wwskiego, nie, w.z.o.rowe pofycie małzeńskie. 
nym chłopom, jak i spółd.ziclnioru przewodniczący Woj. Ila.dy Narodo 
produkcyjnym.. Pogłębia się stale wej ob. Rogalslei wr~ył w imienh\ 
łą,cznośc kulturalna robotników Prezydenta R. P. Złote i Srebrne 
z ludnością wsi. Krzyże Za.sługi matkom, 1.1{>re wY-

0 tym, jak wielki wpływ na uświa- ch<JWały li('me potomstwo. 
domien_ie chłopów mogą wywrzeć i Zł.otymi Krzyż.ami Zasługi. odma­
wywiera ją ekipy robotnicze - świad czono 35 kobiet, które urodz.ilły i wy 
czy przykład wsi Płutwiny w pow. Chowały po 13 i 15 dzieci. Srebrny­
brzeziilskim. Łączność z tą wsią u· mii Kr.zyżami Zasłu@i udekorowano 
trzymuje ekipa Centrali Spółdzielni I 91 maitek 10 !i 12 d:z!iecL 

*. * 
LlJBUl!N (PAP). - W czasie o­

brad Pow.Latowej Rady Narodowe~ 
w Kraśniku, przewodnilczący PRN 
dokonał w :lmioo'iu Prezydenta R. P. 
- dekorarji Krz,yżami Zael:ugi 7 ko­
biet wiej~r.tch - matek l!i~ego po­
toi!I1S'ł.wa. 

Usiłowania te spotykają się z u­
znaniem i pełnym poparciem społe­
czeństwa polskiego, z poparciem zde­
cydowanej większości katolików lJOl­
skich, .spotykają. się z l>elnym iiopar­
ciem ogromnej większości ka11łanów, 
którzy idą z masami ludowymi, któ­
rzy czynnie ~:spółpracują w budowie 
Polski Ludowej. 

Nie był to przypadek, że wielu 
księży, występu~ących w cz:1sie na­
rady „Carit.as", mówiło o swej pracy 
w Ruchu Oporu, że wielu z nich prze· 
było katownie obozów hitlerowskich, 
walczyło z oku11antem. Szli :t ludem 
polskim, byli z nim w ciężkich fa· 
tach okupacji i wojny, są z nim teraz 
w latach budowy i przebudowy. Któż 
bardziej od nich ma prawo :r.abierać 
głos w ;sprawnch tak żywotnych 
i ważny<:h dla naszego społeczeń­
stwa, któi bardziej od nich jest upo­
ważniony do tego, żeby przemawiać 
w imieniu polskich kapłanów i pol­
skirh katolików? 

Zna Cze nie ref o.rmg rolnej m Chinach 

Przełom, który obserwujemy obec· 
nie w najszerszych kolach duchowień­
::;twa, nie jest jakimś oderwanym zja 
wiskiem; codzimtne życie, eodzicMY 
bliski kontakt z masami utwierdziły 
księży-patriotów w przekonaniu, że 
dro;rn. którą kroczą, jest słuszna, że 
właśnie takiego rozwiązania pragną 
katolicy polscy i cały nar6d. Księża­
patrioci l>rzeciwstawiają się wszelkim 
próbom tworzenia sztucznych barier 
miedzy wierzącymi i nie wierzącymi, 
!'\przeciwiają się odrywaniu ich O!l 
najżywotniejs:r.ych spraw, którymi 
żyje dziś eały naród 1>0lski. 

Znamienne były głosy, 11:tóre od~y­
w afy sif w er.asie narady ,.Caritas": 
Księża zgódnie stwierdzali, że do­

Ji;nmty religijne nie st-Oj:! na [lrze· 
s:rkodzie dobrych stosunków między 
Państwem a Kościołem, tnówili o 
tym, że współptaca. z Rządem nie 
jest sprzeczna z karnością kościelną, 
ze jej konieczność wynika nie tylko 
r. ogólnych nakazów moralnych, lecz 
również z przekonania, że Rząd Pol· 
ski realizuje sprawiedl!wość społecz· 
ną i dz.ała zgodnie z najlepiej poję· 
t11t P,olskil racja stanu. Na P.;łaazczJ.Ź• 

Rewolucja chińska przechodziła 
różne koleje. Chwile wzniesienia 
i upadku, klęski i oslateczuego 
zwycięstwa. Jej losy byly zależne 
od tego, jakie klasy społeczne by­
ły jej siłami napędowymi i jak\e 
llartle polityczne były jej kierow­
nikami. 
Charnkteryzując działalność Sun 

Jat-sena, przywódcy rewolucji 
chińskiej do pierwszej wojny świa 
towej, opierającej sii: wówczas na 
sojuszu chłopstwa z liberalną bur­
zuazją, Mao Tse-tung pisał: „Czter 
dziestoletnia rewolucyjna działał· 
uość Sun Jat.sena skończyła się 
porażką. Dlnczego~ Dlatego, że w 
epoce imperializmu drobna bur:im· 
azja i narodowa burżuazja nie po­
trafią z powodzeniem lderowa<: ża 
dną rewolucją". 

Wielkie zwycięstwo rewolucji 
chińskiej, stworzenie Chińsltiej Re 
publiki Ludowej stało się możliwe 
dzięki temu, ze na czele tej rewo­
lucji stanęła rewolucyjna klasa ro 
botilicza Chin pod kierownictwem 
Partii Komunistycznej, która kon· 
sekwentnle przeprowadzała polity­
kę Frontu Narodowego, trzonem 
którego był sojusz robotniczo­
chłopsl<i. Przy czym rewolucyjne 
rozwiązanie kwestii chłopskiej 
przez Parlię Komunistycz.ną było 
podstawą zwycięstwa rewolucji 
chińskiej. Podkreślh to w 1927 ro­
ku Towarzys:r. Stalin, gdy pisząc o 
warunkach, nmoźliwiających zwy­
cięstwo rewolucji chińskiej stwier 
dzał: 

._Dla tego celu konieczne fest, 

by komuniści chińscy stali w 
pierwszych szeregach mchu 
agrarno-chłopskiego, bv uczyli 
chłopów organizować się w re· 
wolt~cyjne :i:włązki i komitety i 
prowadzili ku konfiskacie mająt­
ków obszarniczych", 
Właśnie ten fakt, że w ciqgu 

·lługich lat walki' z Kuomintan­
')iem i iJilperializmem anglo·ame­
y kańskim Komunistyczna Partia 
::nin i władze ludowo-dem.okra­
lyczne konsekwentnie przepruwa· 
•..iz;dv na obszarach wyzwolon)'ch 
relormc: rolną, :i;e w walce tej re­
wolucja. ·chińska drllZ!Jotała prze· 
starzały ustrój ieodalny, miał de· 
cydujące znaczenie dla całego 
przebiegu rev.•olucji chińskiej, 
przeciągając na jej stronę szero­
kie rzesze chłot>slde, które były je 
dną z podstawowych sił napędo· 
wych narodowo-wyzwoleńczej wat 
kl. • 

By zrozumie~ doniosłość zmobi-
lizowania olbrzymich mas pracu­
ji,ceg„1 chlopstwd, należy zdać so­
bie sprawę z tego, jaką rolę od· 
grvw11 w układzie społecznym 
Chin pracujące cl1ło1>stwo. 

Chłopstwo stanowi 80 proc. ca­
łej ludności Chin. Zaś 80 proc. ca­
łej zi~i było do re<volucji wla· 
snością obszarników i bogaczy 
wiejsidch, stanowiących mniej n.ii 
10 proc. ludności. Olbrzymia więk 
szość chłopów składała się z mało 
rolnych i bezrolnych. którzy zmn· 
szeni byli dzierżawić działki ziemi 
u ieodałów i bogaczy wiejskich 
lub też szli do nich na służbę. 

Dzierżawę ziemi chłop chlński 
opłacał przeważającą czę:;cią 
(50-70 proc.) urodzajów. Jasne, 
że mogąc korzystać z plonów swo 
jej pro>.cy jedynie w 50-30 proc„ 
chłop chiitski 0 tikaza.ny był wra.z z 
rodziną na ·chroniczny głód. , 

Konsekwentna polilyka. Partii 
Komunistvcznej Chin, oparta 
na rewoiucyjnym doświadczenht 
Związku Radzieckiego, szła. w 
l\ierunku zdruzgotania teodalnego 
i na pól łeodalne!fo systemu wła· 
snośd ziemskiej i nado.nia chłop­

stwu ziemi. 
Po zakończeniu wojny z Japo· 

nią, wlc\dze demokratyczne wy· 
Zl\'olonych obszarów, pod kierow­
niclwem Parłli I<omunfstyczne1, 
przeprowadzaly na tych obszarach 
reformę rolną, która powa·role za­
SFOkolła głód ziemi na wsi. 

We wrześniu 1947 roku odbyła 
si~ zwołana przez Komitet Cen· 
tralny Komw1istycznej Partii Chin 
ogólnonarodowa konferencja agrar 
na. 10 października 1947 r. Komi· 
tet Centralny PartH Komunistycz­
nej zatwierdził .,Przepisy o us1a· 
wle rolnej Chin". OpracowaniP 
konJ;ret.nych sposobów wpl'Owa 
dzcnia w życie refOrm.y rolnej zo­
stało przekazane miejscowym rzą 
dom demokratycznym i koniilelont 
chłopskim. 

Ma•J Tse-tung w referacie wy­
głoszonym Da posiedzeniu KC Ko­
munistycznej Partii Chin 25 grud· 
nia 1947 r. sprecyzował politykę 
rolną Partii Komunistycznej: „Na· 
sza linia polega na tym, by ~pie-

. . „ 

rając się o biedne chłopstwo i u­
trzymując mocny soju.'lz ze śreci 
nia.kiem, zlikwidować system feo· 
dalnej i na wpół feodalnej eksplo­
atacji, stworzonej przez klasę ob• 
szarników i bogatych chłopów sta 
rego typu". 

Jak przedstawia się sprawa rea· 
lizacji reformy rolnej w chwili o­
becnej? Przeszło 100 milionów 
chłopów już otrzymało zlemlę. 
Przy tym wielkie obszary leśne, 
urządzenia irygacyjne, wielkie ila 
stwiska, jeziora, duże obszary od­
łogów stają się ogblnonarodową 
własnością, przechodząc w ręce 
państwa. 

Całkowite zrealizowlłnle refor­
my rolnej zamlmie wielki etap re· 
wolucji w Chinach, etap rewolucji 
lmrźuazyjno·demokratycznej. 

Program Chińskiej Ludowej Ra· 
dy Konsultatywnej wskazuje, że 
po całkoWiitym. przeprowadzeniu 
w kraju refonny rolnej, która po­
winna przekazać ziemię „w ręce 
tych, którży ją uprawiają", Repu· 
l>lika Ludowo-Demokratyczna stwo 
rzy warunki dla „stopniowego or· 
ganizowania różnych form wzajem 
ncj porno.cy w rolnic~wie i spół 
dzizlczości produkcyjnej na zasa­
dach dobrowolności". W ten spo· 
sób perspektywa przeprowadzenia 
najliczniejsze) klasy-klasy Chłop• 
skiej - z gospodarki indywidual­
nej na tory postępowej gospodarki 
spółdzielczej przyśpiesay zbudowa 
nie socjaUzmu na olbrzymich te-
ren.ach Chin, M. K. 

nej zmianie. Ludy ucięnuęzone bez 
względu na. rasę i kolor skóry mo~ 
gą liczyć na poparcie nie tylko pew. 
nyeh grup s11olecznych, ale równici 
znajdują to popa.rcie w~ród państw 
demokratycznych, a w pierwszym 
1·zędzie w czołowej sile obozu poko 
ju i postępu, jaką jest Związek Ra. 
dziecki. 

Uzna.nie Vietnamskiej Republiki 
Demokratycznej przez Związek Ra 
dziecki, Polskę i inne kraje demo­
k1·acji ludowej jest uznaniem fak­
tycznego sta.n.u rzecz:r, wywalczone 
go przez Jud vietna.mski, jest uzna 
niem faktu, źe rząd Ho Chi - min· 
ba. sprawuje wlaif.zę nad 90 proc. 
terytol'lum Vietnainu, ie reprezen­
tuje oibrzymią, większość narodu 
vietnamskiego, ie jest jedynym pra. 
wowitym rządem vietuamskim, z 
którym zresztą na podstawie ukła­
du z 6 marca. 1946 roku ówczesny 
rząd- fra.ncu<>ki utrzymywał stosun­
ki i pertraktował. Zostały one je­
dnak zerwane na wyraźny rozkaz 
Stanów Zjednoczonych, których a.m 
basador w Paryżu, Gaffery, w 1946 
r. wezwał do siebie Bidault I o­
świadczył mu, ie „Stany Zjednoczo 
ne nie mogą pozwolić na tę, by na 
czele Republiki Vietnamu stał Ho 
Chi - minb". 

O tym, że naród francuski potę­
pia. zdradzieckie uderzenie w plecy, 
zadane młodej Republice Vietnam­
sldej przez .francuskich kolonia.lis· 
tów, najlepiej Ś\viadczy fakt, że 
ochrzcił on wojnę w Vietnamie mia 
nem „brudueJ wojny", że coraz e­
nergiczniej domaga. się na.tychmlas 
towego zaprzestania. dzia1a.ń wojen 
nych i pokojowego uregulowania 
stosunk6w z rządem Bo Chi - min 
ha, że fra.ncuskim imperialistom co 
raz trudniej przychodzi werbowa­
nie ludzi do korpusu ekspedycyjne­
go w Vietnamie, na coraz większe 
w wyniku zorganbowanej alroji fran 
cuskich robotników portowych na 
trafiają trudności w ładowaniu 
sprzętu wojennego na statki oclcho 
dzące do Vietnamu. 

Demokratyczna Republika Vietna 
mu, lfoząca 26 milionów mieszkań­
ców, stanowi nieodłączną częśó świa 
towego obozu pokoju i postępu. Z 
faktem tym imperialiści , za. żadną 
cenę nie chcą się pogG.izió. Zacllę­

canl przez amerykański Departa­
ment Stanu kolonialiści francuscy 
uciekają się do usług skrompromi­
towanego współpracą z japol'l.Skim 
okupantem „cesarza." Ba.o Da.i, któ 
rego ogłaszają „prezydentem" Indo 
chin, licząc, że przy jego pomocy 
uda im się zatrzymać bleg koła. bł­
storii w Vietnamie. Ale Ba~ Dai. 
podobnie jak jego kolega. po fachu 
Ciang - Kai - szek pnejdzie do la 
musa kuk>ieł :imperialistów. Nie po­
może mu puparcie .francuskich ba­
gnetów tak jak kolonia.listom fran­
cmskim nie pomoże i,cesarskość" Bao 
Dał. 

Powstanie Chin Ludowych, wkro 
czente Vietnamu na arenę stosun­
ków międzynarodowych, ciągłY 
.wzrost' nasilenia walki narodowo -
wyzwoleńczej ludów Azji - to wy 
padki, kt6l'e świadczą. jak s~er­
dza jeden z dzienników pekińskich, 
że „niewolniczy system imperiallz­
mu w Azji został w podstawach 
swych podważony". tr. 

Związkowcy polscy w ZSRR 
poznaią radziecki 
przemysł włókienniczy 

MOSKWA. - Przebywająca w Mo­
skwie delegacja polskich Związków 
Zawodo,vych zwiedziła Zakłady Wló· 
ktennicze im. Piotra Aleksiejewa. 
Związkowcy polscy zaznajomili się z 
produkcją Zakładów i przeprowadzili 
liczne rozmowy z przodownikami pra 
cy i działaczami związkowymi. 
Goście polscy poświ~cili wiele 11w·a 

gi zagadnieniom ubezpieczeń społecz 
nych i ochrony zdrowia robotników 
fabryki. W godzinach wieczornych 
tego samego dnia delegacja związkow 
ców polskich wyjechała do Lenin· 
gradu - wielkiego ośrodka pn.ny· 
sł.oweao i kulturalneoo ZSRI. . 
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Ila CZ,f OWJm posterunku partyjnym Zo~2':;!,!!1:.i~!.~~iet 
A •t f PZPB N ·6 d b ł • • d • Wzmożona produkcja - jak najdalsza g1 a orzy r o rze wype n1a1ą swe za anta oszczedność - ofiarna współpraca 
Każdy z nich chętnie opowi.ada 

'U swej pTacy. Z wyrazem du my i 
zadowolenia podkreślają korzyści, 
j akie dzięki ich staraniom uzyska 
ła fabryka oraz r obotnicy. Mó· 
wią, w jaki sposób przezwycięża­
li i pokonywali różne trudności. 
Wszyscy zgodnie oświadczają, że 
w chwilach trudnych zawsze tu. 
taj, w sekretariacie organ izacji 
podstawowej, znajdow ali pomoc i 
~achętę do dalt;zych wysiłków. Tu 
właśnie, na odp rnwach agitato· 
rów, u.rządzanych systematycznie 
dwa razy w miesiącu, bywali sta 
rannie pouczani . o swych zada­
niach i o sp·0sobach ich najsku· 
tecmiejszego ·wypełnienia. . 

Agitatorki przekonują 
„czyściarki" o konieczności 

etapie tylko trzy robotnice otirzy 
mały ;nagrody, 'Oibecnie zasłużyło 
sobie na nagrody 13 czyściarek. 
Dzięki więc skurtecznej agitacjł 

w oddziale czyściarni zapanowa­
ło ogólne zadow olenie i zrozumie 
nie konieczności stosowania no­
wych metod pracy, wpływających 
na poprawę produkcji. 

Tow. PłeWińslca 
nie szczędzi pracy 

Tow. Kornelia Plewińska jest 
majstrem w oddziale przygoto­
wawczym PZPB Nr 6. Wszyscy 
wiedzą, że ta powszechnie tu zm1 
n&. działaczka j est agitatorem par 
tyjnym. Sama z dumą mówi o 
tym, że oto Partia obdarzyła ją 
takim zaufaniem i powierzyła jej 
z!l6zczyitną funkcję agitatora. 

szkolenia zawodowego _Nie ma rzeczy, której bym 

współzawodnictwo państwu i ro­
botnikom. Szukają u niej p'omo­
cy k obiety . będące w ciężkich wa 
runkach. posiadające mężów-pija­
ków. Tow. Plewińska pomaga im, 
kierując je do Ligi Kobiet, uła­

twiając im uzyskanie pożyczki. 

Agitujemy również na wsi 
A już najbardziej widoczne są 

jej osiągnięcia w akcji łączności 
ze ws1ą. Wieś Trębaczów, w któ­
rej panowały iście średniowiecz_ 

na ciemnota i zacofanie, dzięki 
działalności grupy robotników z 
PZPB Nr 6 p.rzeksz.tałciła się we 
wzorową wieś, tworzącą w Itaj­
bliższym czasie spółdzielnię pro­
dukcyjną. Tow. Plewińska nie o­
puściła ani jednego wyjazdu. Po­
zyskała sobie zaufanie kobiet 
wiejskich, zorganizowała wśród 
nich koło L.K. i Gospodyń Wiej­
skich. 

- Nie mogłabym pracować 

tak skutecz.nie, gdybym nie była 
ściśle powiązana z Partią - k.:>ń­
czy tow. · Plewińska. - Partia po 
maga mi za.wsze, Partia uczy 
mnie, ·wychowuje. Tylko Partii za 

w'Clzięczam to, czym jestem obec 
nie. 

Więcej trosk o jakość . , . 
Również owi0cnie działają na te 

renie fa:bryki, jako agitatorzy, 
tow. Rześny majster p!rzę­
dzalni śirednioprzędnej tow. Gu. 
ziak, kierownik magazynu odpad 
kowego tow. Pawlicki kontroler 
techniczny, tow. Mill er i inni. Nie 
zamykają się drzwi sekretariatu 
partyjnego. Tak często przybywa­
ją tutaj towarzysze szukając ra~ 
dy i czerpiąc wskazówki. Fakt, że 
PZPB Nr 6 wykonują obecnie z 
powodzeniem ilościowe plany pro 
dukcyjue jest bez wąt-pienia. w 
dużej mierze zasługą tycb 183 Iu­
azi, którym powierzono funkcje 
agitatorów p·artyjnycll. Gdy dciałal 
nością ich bliżej jeszcze zaintere 
suje się Pzielnica i ·chociaż kiedy 
niekiedy przyśle swego przedstawi 
ciela na odprawy - · wyniki ich 
pracy będą z pewxmśCią jeszcze 
lepsze i o.s,tate~ie us.urną naj· 
ootkliws~ą bolą<:zkę zakładów, ja 
ką jest zbyt niska jeszcze jakoś(! I 
produkcji. (sam) 

Coraz większe rzesze kobiet 
Z<gła.sozają pmystąpienie do akcji 
- uroczystego obchodu Międ.zy· 
nall'odowego Dnia. Kobiet. Bez 
pr:z.e.i•wy naplywa:ją ZO!bowlązanla 
mające n.a celu podniesienie jJo­
śc.iJ i jakości prodrukc.ii, W<tn'Owa­
dzenie daleko idących o.szczędno­
ści, i"<lzwinięcie i pogłębienie 
w~ólzawodnictwa. Akcja, riapo­
c:z:ąrtkowana przez robotnice 
PZPB im. Stalina w szybkim tern 
pie obe~muje zakłady pracy 
wszys~ich gałęzi przemysłu. 

!KOBIETY Z PZPW Nr 2 
ROZWIJA.JĄ 

WSPÓŁZAWODNICTWO 
Zaiłoga i!robieca „Wełnfa.nej 

Dwójki'' uczci dzreń 8 Marca 
w,zmo;;..eniem 1·ozwoju współ7..a­

wodnictwa w swych mkladach. 
Do dnia 8 m3rca źostanie zorga­
nizowanych 11 D1tWY<'h zespołów 
produkcyjnych oraz dwa izespoly 
na}wyż..."7..ej jakości. 

CZLONKilN:IE L. K. PRZY 
„ZWAT'' OSWZĘD~JĄ 

- 2iwi~kszyO.ny wyd.a1j.n0ść pra­
cy <\V g.ran;icacll. od 20 do 30 proc. 
Zmiej\S:Zy:my lfilość odtpadków i 
braików. Bętlzl-emy wytw:u-zać 
s•aine dobre sztuki - brzmi zo-

bowią.zanie kobiet ZWAT. Pra­
cownice biuro:\ve postanowiły' 
wypełnić v.'szystki€ .wległości i 
os~ę<lizać na zużyciu materia­
łów piśmiennych . 

KOBIETY ZPO „WÓLCZANKI" 
PODEJMUJĄ ZOBOWIĄZANIA 

Zespół S0Waczek t<>w. Kamiń­
skiej zmniejszy jJość poprawek o 
25 proc. Ze&pół t<>w. Włodarskiej 
zużyje o 25 proc. igieł mniej w 
sto.sun.h."U do zużycia w ;roiku u­
biegłym. ~ół tow. Piecze.w• 
skiej !PO<i:nies-ie o 1 proc. jJo5ć i 
jakość produkcji w stosunku do 
ub. kwairtaŁu. Zespół to.w. Moraw 
skiej rz.mnieijszy ilość popr.a'\Vek o 
50 proc. w stosunku do ub. kwar 
talu. W wydziale finansowym ~e­
spół ob. Grudzyńsk.ieg.o wbowią­
zal się w pierwsrzym kwartale 
zmniej:>zyć o 10 proc. zużycie ma 
texiałów piśmieJmych. Zespół 
iow. Grzejdy zmniejSIZy o 50 proc. 
w stosunku do grudnia ub. roku 
odsetek nie-Obecności i spóźnień. 

Tow. Zofia Klrroiuk pozy.;;ka 
dJ:a ikoła Ligi Kobiet 1-00 nowych 
członkiń. 

Ze.s,poły szwaczek z ibow. tow, 
Chęcińską, Simą li Mamos na w.a 
le, zobo'W.iązały się :mnnlejszyć o 
połowę ilóść poprawek. 

Czyściarki PZPB Nr 6 pracowa: nie uczyn~ł_a dla P~rtii. - . mówi 
ły zaw sze według starych metod. tow. Plew~nska. I ;me 1est to fra­
Każdy zryw wątkowy zacierały zes. W . c~ągu _ub1egłyc~ lat ta 
grzebieniem, przesuwając nitki starsza JUZ kobieta, ma1ąca poza 
tkaniny na jedną stronę. Oczywi- sobą 25 lat pracy V: fab~ce, wy· 
ście, nie był to odpowiedni sp o- kazała ogron:n~ 'ufia~os:: w I;>ra 
sób bo bład niez,atuszow any z cy społeczne] i partyJne1. P rocz 
\1by'dwu str~n, wychodził „na tego wy?howała 4 cór~.. z. k~ó~ 
wierzch'' po wykończeniu tkani - ry;Ii ~~1e ~rtarsz:. są 3uz rowmez 
ny. Ale przecież tak robiono od CZ1onkmwmi Parta . 
lat. Gdy inspektor kontroli tech- - Agitator powinien rozpocząć 
nicznej oznajmił kobietom , że mu • swą działalność od własnego śr0-
szą przejść k1lkudni'owy kurs, n a I dowiska domowego - powiada 
którym poznają inną, lepszą me- I tow. Plewińska. - Wydaje mi 
todę pracy - zapanowało poru- się, że kto nie potrafi przekonać 
szenie. Wiele kobiet nie chCiało swych dom'uwnlków, nigdy nie 
się na to zgodzić. będzie dobr ym agitatQII'em w· 

Sta r e kierownictwo 
Centrali Odpadków Użytko,~ych 

N ' e u dan a orqani zacja 

nie zdało egzaminu 
społeczne; zbi ór•i 

- O d lat tak pracujemy i jest swym zakładzie pracy. 

Część surowców, niez.będnych dla 
naiszego p1"Zemy.;łu, musimy sprowa­
dzać z zagranicy. DJa;tego też $pra­
wa od11owiedniego zuiytk~wania. i 
wylrn..rzystani.a odpadków, nadają­
cych slę do przetworzenia jest dla nai: 
bardzo ważna. Przynosi to goi>f)oJar 
ce n'l:SlZej. nie tylko t:vi:iące ton po­
trzebnego suwwca, ale równif'ż i 
dziesiątki rnil.ionów 7Jo1ycli, ~­
oszc7..ędzonych na dewizach. 

fnsty-tucją, powotan;.i do kierowa­
r>ia zbiórką odpadków użytkowych 
na terenie całego kraju jest Centra­
la Odpadków Użytk-0wycb z s-iei.lzi­
bą w ł...odrz.i. ą:>o ·fa<lająca swe a·gen­
dy, zbiornice. prawie we w.>zystkich 
miast.ach. 

dobrze. Stosując nową )'llet.:><lę, na T ow. Plewińska dowiodła słu­
pewno nie zarobimy tyle, co teraz szności tego twierdzenia. J ej dzia 
- mówiły między sobą. Wtedy łatność agitatorska w PZPB Nr 6 
to agitatorki, tow. Lucyna Ka- jest zawsze skuteczna. Dzięki u­
źmierc.~akowa i Anna Wendlew- miejętnemu podejściu do otocze. 
slw zac-zęły je przekonywać o ko .nia, życzliwośCi i serdeczności. z 
nleczności podniesienia iakośc1 jaką 7wraca się do swych koleża 
pracy. Tłumaczyły, że g<ly tvlko nek pracy, pozyskała sobie ml 
jaloość się podniesie, to i zarobki łoś<· i szacunek całej załogi ,,Ba. 
wzrosną. a współ1,awodni<;lwo wełnianej SZćistki''. Znają ją 
przyniesie l~psze wyniki. Każdeg.:> wszyscy. , Dzięki niej wspaniale 
dnia pozyskiwały cora.z więcej ko rozwinęło · się współzaw.:>d<nictw<> 
biet. Nie minęło wiele czasu, gdy w od<lziale przygo-towawCZym, o~ 
prawie wszystkie czyśCial"ki FZPB bejmując całą bez wyjątku zało· 
Nr 6 upeW![liły się same, że n ow y gę. A stało się to tylk:JO dzięki Nie zamierza.my na t.ym miejscu 

roopatrywać całcks:'JJtałt'U dzi.ałałno­
sp06Ób daje 0 wiele lepsze rezul- cz~scym rozmowom, toczonym z śe<i. Centrali, ohoci<lri pozos·tawia on.a 
taty. Oczywiście - wynik.i współ IXJszczególnymi praeow:nikami w:ilale do żym.en:ta. (Wys,tai·c:ey zain­
~wodniotwa ta.ika:e okaz.ały się działu, wykazaniu na prz;ykładacłf ~ać się ~.artością pr,zełado­
\epsze. Podezas, gdy w ostatnim ko-rzyśd, przyno~onycil przez wanydh odpadkialmi maga.zy;nów fa­
---•••-n••-••• ... „ ...... „.„„_._„ .. „ •• „„.,. •bl;yk łódt>Jkroh). Tym mzem prag11ie-

_ _.,,..,.. Na l'tttJw• 
, :.WSPÓBAWOllNIC1.WA PfłtuN 

Tow. tompieś - wzorowy konserwator w Gazowni 

1my omówić mpoczą:tkowatną 21 listo 
pada ub. r<Xku akcję Społecznej 
Żbiórki Odpacdków na. Fundusz Od· 
budowy stolicy" - akcję, która ile 
p:reygotowarna, poooawiona !P"Offi<JCY 
C. O. U. nie przyniosła s~ewa­
nyCh rezultatów. 
Już w początk:ach paździeirffika 

ub.· ir. z inicjatywy Pań.'>tw. Komisji 
PlaUO'\V011ia Gospod., a 1..a pośrednl­
ctv.rem COU powołany został Mlej­
ski K~miret Zbiórki Odpadków, do 
którego we.szli prred:st.awici"!'le: 

. MR.N"., ORZ~.. Kuratorium. ZMP., 

mu oraz aruto bute.le<k i szmat. u- czasie ol'ganizacji Kom:iltetu mu.siała staJy wiele razy bezużytecznie. Po­
ceum .,Pedagogiczne z ul. Ro.ooevelta 11..0J.'ien:tować srię, 7..e w skład Jego stę;Powan:iem swym ówcrz.esna Dy­
- 4 tOll'ly złomu i•td., dtd. wchodzi wieile ooób, które przysłano rekcja Nac-mlna COU, dała przykład 
~ có.t po dobrych chęciach, jeśli po prostu dfat<:t:o, .że .to 'l.1'ibY me wy typowej, be:lldusznej biuroklr~ji i 

w \V.iększo~Cii. wypadk<łw . !7lom. bu- I ~a poz01'"t.aw!c J'.1'k1egoś ?Japr_osze- bra:kn żywszego ?;aJnteres:o.wania. tal$ 
telki, czy makuJatura }{'źały. na próż. · m~ bez. odpow1ed;r,i: D1a~go tez po- <foni os.łą akcją społeczną. 
no wyczekując aut i ludzi z Komi- ~Jtnowsne zobow1ą!7'..a.ma byly w Wiele dobrych chęciJ zarówno ze 
tetu. którzy by je prwt.ram.}X>rto- \\'..te-1u wypa<lkach :,:(Ol?Slowne. p~zy strony młodzieży. jak i dorosłych 
wali do zbiornicv. N!e- było komu n:one bez pe>-rozum1enia z odpow1ed- rn :0,;:zkańców Łodi7.i. lekkomyślnie 
zbierać, nie było :lrodków: 1;ranspor- n;mi \\'ła~7..ami. .N"!sti:,pnie COU ogra 7'1t'kce\\•uź.ono. 
towycb. Zgla,;zarly s-!ę bry!'ady l'<>- n1cr1;~·ła su; d o r?-1~ b1er~1e!'o obs~r~ De>brv.e się więc stało. że niedołęż... 
bo~,ze z %.Ml?., /'.HP., SP„ c:?.Y po- wa1o.ra. a p1·:1R1:11"1; własme na. meJ, ne. bimokrat:vc-zne kierownichvo 
s7,czególn;o.-ch szkół. 11.le 7,nowu z po- J:iko ~yn111ku ~aehow3'.m, sp0<•zywal Centrali Odpadków UżyUwwych zo­
wodu braku śtoók(1w t.ran;;.pouo- obin~1ą~i!-": J>~1er~wlJ..u1a c.ałą, alccJą. s-t.alo usunJęte. a na jego miejsce·~ 
wych nie mogły nicze.~o 7Jd?Ji;i.lać. Co Mow1 się. w me, było taboru, a wolano ludfl.i nowych. 
prawda wJele ins·!Yliucji e:obowią.za- w !.J•m .-;ramym czasa.e a.uta. Centrali f.J. K.) 
ło się do dostairczenie oot, ale ty;[ko ••••••n•••„••••H•••••••••·•-ue•••„••••••0 ••„••nauu••••••n•••H••••'na ....... „ ....... 
nieliczne, jaik Centrall:1,y ZaTZąd 

PrzemySłu We.b.l!iianego„ CZP. Baw„. 
Centrala Zaopatrzenia M.aterira?owe­
gq ~'Slu Włókiemlicrego i je­

· Z frontu walki o oszczędnośo 
~ ~ s.u1niiennie wype-lniły m- Do w&,pół"Zawodnictwa w oszczędza-
bow.iązarua. .niu przyatą.piła. tow. Zofia DentboW1' 

ry postanowił l!'laoszczędzić ~ ~ 
-0ddzia.le podczas deka.dy o kg skOry. 
w czasie od 18 do 31 stycznia. z8()s:r» 
c.zędził 1-1,98 kg skóry twardej, piv.:~ 
kra<:za.ją.e znacznie swe zobowiąza.o. 

Jak wyniiikia rz; daoycll. ey:llro~ sk~ pomagac~a z tl."ll>lni PZPB Nrł. 
z dnia 04 g.i'Udnlia, a ~ już po 10 Postanowiła on.a t.ałt czuwali nad po· 
d!niowym ~7.eniu flJbiórlci, przy wierzonyroi swej pieczy lu-osnami, 
niosła ona ".Vynil~i w:ięced, mż skrom by nie dGpufi.eić do jakiegokolwiek nia. 
ne. Zgromadzono w Z'b.iorn:icy z.ałe- ·błędu przy zarn.oianiu czółenek oTaz Natomiast majster oodi>iału kr• 
dwie 154 ton~ :z,łomu, 7.70(}' kg. ma~ gnfa.zd po prudu. jalni skóry miękkiej, row. Rychta., 
lrulatury. 6.100 kg. szmat, 32 tys. S'llt. • • • który podjął zobowiązanie zaoszczę.-
butelek. 4 tony stłuczki.. Ilości te Sprawozdanie z wykonania zobo~ dzenia w cią.gu dekad~· 6 metrów skó-
mo:i;na śmiało określić :ia:ko czwartą wią.zań nadesłali r oootni<'y Łódzkiej n·, zaoszczędził tylko 3,'40 mtr., nie 
część tego, co można było uzyskać. F~bryki Obuwia.. Tow. ł'awlaczyk, wypelniając na. razie swego zobowią~ 

Slawem - 1JJ:ieudana akcja. majster krajalni skór twardych kt.ó· zania. (sam) 
stare, zmienione niedawno kie- ___ • -------

rowni.ctwo COU tłmnaczy to bra­
kiem tab.om i ludzi. T-0 i;>raswda. Ale 
zasadnicze przyczyny tkwią gdzie­
indeii.ej. Cen<br.a'1a Odpadków już w 

SP., Centrali Zło1nu, Baootilu. COU .„„aH•••n•••••••••••••••••••H•••• 
I itd. Zadan:i~m Komitetu było prze-

Klub korespondent6w 
powstał w PZPB Nr 7 

W dniu wcz.orajszym powstał klub 
korespond~nt.ów w PZPB Xr 7. 

dniowo i przesyłać je regularnie do 
redakcji „Głosu". 

niu pieców przez tow. Łompiesia, 
piece Gazowni wytrzymują daleko 
'dłu7.P.j, do 10 laL a nawet i więcej. 

prowadzenie zbiórki odpadków w 
s;z,kołach i we v.;szy.:;tkich domach 
mLeszkalnych. Miasto zostało podzie 
lOrlle na okręgi, \•1r:vznaczono 1ermmy 
zbiórki na terenie poszczególnych 

Niewykonane 
zobowiązanie 

komisariatów, o cz:nn c:ale społeczeń Jeszcze w ub. roku dyrekcja te­
;;two łód.'lkie zostało poinformow.ane chniczna PZZPP Nr. 1 zobowiązała 
za pośredn!otwem :prasy, radfa i nlo się przeprowadzić remont umywał 
tek. Posizc:r,cgólne oi·ganizacje i in- ni i ubikacji na -0ddz!a1c II. Od tego 
s.tytucje zobowiązały się <L1ć ludzi czasu upłynęło kilka miesięcy. W 
oraz niecdzowny tabor. W przewi- pierwszej fazie robót pojawil1 sie 
dzianym ierminie zbiórka rozpo- pewne trudności, które po części 

częła się. Ust.03unkowanie się do usprawiedliwiały pewne opóźnie­
nie.i spoleczeńsitwa było bardzo pe- nie. Jednak w ostatnich dwóch mie 
eytywne. Gospodynie p:rzygoi:owuly siącach rt.rudno8ci te :mstały tIBun"ię­
starą odzież, gazety. butelki. złom, te, a mimo t-0 iprace 'J}rowadzone są 
~.ar-Ó'IYki itp. - (Gromadzono to naj- nadal w iście żółwim tempie. Robo 
częściej na podwói-zaclh). Szczegól- 'tnicy z oddziału II l1iecicrpliwie cze 
nc zaiintcrcsowande zbiórką wykaza- 1 kają na zakończenie robót. Najwyż 
ła młodzie-i:. I itak nip. ~koła pod-, szy więc czas, aby wydział tcchnicz 
stawowa Nr 112 na Chojnach do- ny zabrał się energicznie do zakoń­
sla;rc:z.yJ.a erż 5 aut ciężarowych zło- czenia tych remontów. 

Na zebraniu organizacyjnym klubu 
poddano ostrej krytyce dotychczaso­
Wl} l>racę korespondentów PZPB Nr 7 
i zobowi:)zano się nawiązać ścisłą 
współpracę z redakcją „Głosu Robot­
niczegn" Zebrani J>-OStan.owili opra­
cowywać kilka lrnre:>pondencji tygo-

ł 

J eclnocześnie wybrano nowy komi­
tet xedakcyjny fabrycznej gatet.ki 
ściennej, H6ry ma oprncowywać ga· 
zetkę co najmniej raz w miesiącu. 

Przewodniczą.cą klubu kores~onden 
tów została wybrana tow. Maria Raś-
nicwska. \ (Bań) 

Siadem naszych korespondencji -
Współzawodnictwo pracy 

staje się ruchem masowym 
W związku z korespondencją 1ow. 

Bogusht z PZPB - Ruda Pabianicka 
pt. „Martwy referat współzawodnic­
t.wa" otrzymaliśmy wyjaśnienie z Ra­
dy Zakładowej PZPB, z którego m. in. 
wynika: · 

Tow. Konstanty Łompieś jest przo­
'downikiem pracy i konserwatorem 
pieców w Gazowni. Zwraca on pr~e­
de wszystkim uwagę na to, aby P.IC· 
ce były debrzę wyl\:orzystanc. a w1.ęc 
baczy na przerusztowanie, uszczelme­
nie komór, troszczy się, aby nie wy. 
C'hodził dym i aby piece utrzymane 
były w odpowiedniej temperaturze. 

Normalnie działanie pieca przewi­
dziane bywa na około 6 lat. Dzięki 
abałości i sta rannemu konserwowa· 

Tow. Łompieś jest wieloletnim pra 
cownikiem Gazowni. Za swą sumien­
ną pracę otrzymał Srebrny Krzyż Za­
słur1i. K0cha 011 swą pracę i mówi o 
niej z wyraźnym zadowoleniem. Naj­
gorętszym jego życzeniem jest tak 
w dalszym ciągu pracować, aby przv 
sporzyć macierzystemu zakładowi 
pracy jak najwięcej oszczędności. 

Nauka zespołowa zdaj~ • • egzamin 

W połowie roku 1949 współza.Y. od­
nictwo w Rudzie Pabianickiej rozwi­
jało się nad wyraz s-łabo. Nawet w 
III . kwartale 1949 r. liczba współza­
wodniczących sięgała zaledwie 38 
procent :tałog·i. Dopiero po 1·eorgani­
za.cji 1·eferatu współzawodnictwa p1·a 
cy, nastą.piła w g~udniu Hl49 r. za­
sadnicza zmiana na lepsze. 'V cią.gu 
grudrtia 1949 r. podczas podejmowa. 
nia r.obowiązan produkcyjnych \\ 
związku z urodzinami Towa1•zysza 
J. Stalina, współzawodnictwo objęfo 
jui G3,8 proc. załogi i stało się na­
reszcie w PZPB - Ruda Pabianicka 
ruchem na~wdę masowym. 

Odpowiedzi Redakcji Dlaczego brak przedszkola 
w PZZPP Nr 1 

Niedawno w Pa11stwowym T~chni­

cum Włókienniczym słuchacze zor­
ganizowali zespoły klasowe. Zadania 
tych zespołów obejmowały przede 

· Od dawna już mówi się w odzia l pierwszym piętrze mieści się żło- wszystkim sprawy podniesienia dy­
le I PZZPP Nr. 1 0 konieczności \ 1- bek, a na partetze, gdzie winno po scypliny szkolnej i postępów w nau­
rządzenia przedszkola. Pomimo je- w~tać p1~ze~s~col7, Gazovm.ia urza ce. Przy pomocy kolektywnej pracy 
dnak że zakłady posiadają na ten I d:ała sobie sw1ethcę. Nalezy najry-
cel fundusz 4 5 mil. zł. dotychczas chlej omówić tę sprawę z Radą Za- zespołów, wspólnej nauki i wzajem· 
przedszkola jak n ie ma, tak nie ma. kładową Gazowni i zorganizować nej kontroli w nauce osiągnięto już 
w oddziale I pracu je 500 kobiet, po wreszcie przedszkole w tym budyn znaczne rezultaty. Wybrane przez 
siadających dzieci. Warto zazna- ku. każdy zespół tzw. „trójki klasowe" 
czyć, że w całym rejonie, w któ~ Kobiety z oddziału I zapytuja 
rym znajduje się fabryka, nie ma czynniki kierownicze swych zakla- czuwaly nad sprawnym wykonaniem 
iJnneg<> przedsz.ikola. MaW muszą dów, kiedy nareszcie zajmą się ta zobowiązań i całością pracy zespołu. 
wiec odprowadzać swe dzieci O.o st'rawą, nieco energiczniej i usuna 1 ·Dzisiaj, po pod?umowaniu wyui· 
bardzo daleko położonych przed- . . . kow dotychczasowe] pracy przez ra­
szkoli, a dyrekcja zakładów łoży bolą~zkę, ~ak baxdzo daJącą się we dę pedagogiczną, można śmiało 
na to ogromne sumy. w budynku. znaki kobietom - matkom, zatru- stwierdzi~, że próbny okres pracy :1'-?­
należącym do PZZPP Nr. 1, na dnionym w PZZPP Nr. 1. lektywnej w nauce zdał całkowicie 

egzamin użyteczności, wyka,zując swą 
wyższość nad pracą indywidualną. 

'N zespole nie powinno być słu­
chucza, który nie 'mógłby podoła<'! 
nauce. \Vzajemna pomoc i wspólpra-

ca uczniów potrafią usunąć wszelkie 
trudności. 

Marian Kozłowski 
korespondent 

z Państw. Technic\lm Włókienniczego 

Sabina Latus: - PSS p1~eprowa.­
dzi kontJ."olę we wspomnianej przez 
Was piekarni i zbada. przyczyny złej 
jakości i pieczywa. 

Wpuszczają obcych ludzi 
do zakładó\v - „na słowo" 

Jan Pasiak: - Prawdooodobnic ztd 
mowaliście mieszkanie bez decyz;ji od 
powiedniego oddzialu kwaterunkowe­
go i stąd Wasze kłopoty. Jeżeli my­
limy się, prosimy Was o zgłoszenie 
się do Redakcji celem wyjaśnieni1i 
szczeg"ólów. Dział miejski godz. 10 -
15. 

W PZPW Nr 1 · nie zrozumiano i 
nie zastosowano jeszcze doi1iosłych 
Uchwał III Plenum w sprdw;e czuj­
ności. 

Niejednokrotnie zdarzają si~ wy­
p11dki wpuszczania na teren "Gakła­
t ,w różnych osób na tzw. „słowo", 
bez dokładnego sprawdzenia doku· 
mentów. 

A wiemy, że wróg klasow.~ pod-

stępnie czyha nd każdą sposobnosć , 
ałJy opóżnić tempo naszej rozbudo­
wy i przcszkadza.c nam na każdym 
odcinku na~zej pracy. 

Czyżb) organizacja partyjna nie 
doce~i~łt:. sprawy. u~wiad_oroienia. w~r · To~v. Matusiak. - Po przeprowa• 
towrukow o kom~cznośm wzmozema dzeruu obecnej reorganizacji w Urz~ 
czujności klasow~? ł dzie Kwaterunkowym, ·wasza i inne 

Z. Banialok sprawy na pewr.o będą sprawniej H• 
PZPW Nt l łatwione. 
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STYCZNIU 

Ut'łjeJfauJtULtT ł 04 l\Oldc podstępni w-rogow-ie narodu hiszpańskiego 
SPOŁDZIELNIE PUOOUKC~JIE W piśmie „O trwały pokój, Dolores lbarruri o demokrację ludową" ukazał 

się artykuł tow. Dolores Ibar­
ru.ri, który przedrukowujemy 
w całości. 

Sekretarz Generalny Komuni1fycznei Partii Hiszpanii 

Odbyty we wrześniu 1949 r oku na 
Węgirzech procea bandy szpiegów i 
prowokatorów, ze zdrajcą Ra.jkiem 
na czele, był pouczającą lekcją nie 
tylko dla komunistów, lecz i dla 
wszystkich postępowych organizacji 
demokratycznych we wszystkich kra­
jach. 

agentem wywiadu n iemieckiego już 
wówczas, kie<ly służył jako feldwe­
bel w armii austriackiej. 

Nic w tym dziwnego, że Franco 
wiedział o tym, ponieważ od począt­
ku swej kariery wojskowej w Afryce 
l:ył on agentem tego samego wywia­
du niemieck iego w hiszpańskim Ma· 
rokko. W Hiszpanii wiedzą, że szyb­
kie awansowanie Franco w armii na­
stą.piło w wyniku protekcji wysoko 
posta;wionych osobistości niemieckich, 
które były ściśle związane z ostat­
nim królem Hiszpanii Alf onsem Bm­
bońskim, sprawcą zbrodniczej polity­
ki, jaką prowadzono w hiszpańskim 
Marokko. 

Proces ten, jak również późniejszy 
proces nikczemnego prowokatora Ko­
stowa, z całą wyrazistością uj::.wnil 
manewry imperialistów anglo-ame­
rykańskicl1, którzy w oparciu o swych 
agcntów-titowców, dawnych agentów 
Gestapo, usiłowali zniszczyć od we­
wn~trz usti·ój ludowo-demokratyczny 
na W ęgrze~h i w Bułg·arii, przywrócić 
na Bałkanach reakcyjpe porządki i w „Szczere wynurzenia" radia fran­
ten sposób stworzyć sprzyjające wa- kistowskiego w sprawie Tito z okre­
runki dla nowej, ai;resyw113j wojny su wojny są całkowicie zrozumiałe, 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu. ponieważ wówczas hitlerowcy pono-

Oba procesy wykazały bezspornie, sili klęski i nic dziw11ego, że frankiści 
że istnieje realna groźba wojny, po- w ten sposób oceniali rzeczywistą 
chodząca z anglo-amerykańskich kół ciziałalność Tito. Wiadomo, że ju:i. 
imperialistycznych. podczas wojny Tito byt nikczemnym 

Procesy te wykazały również, że agentem i wykonując rozkaz swych 
plany 1rndżegaczy wojennych mogą hitlerowskich mocodawców wysyłał 
być udaremnione, że można zapobiec na śmierć najlepszych synów narodu 
wojnie, jeżeli narody będą zdecydo- jugosłowiańskiego, zamiast walczyć 
wanie walczyły o pokój i demokrację, o ·wyzwolenie Jugosławii. 
jeżeli wszystkie siły postępu, a Ileż słuszności mają ci, którzy po­
zwłaszcza klasa robotnicza zjednocz•! równują Tito i Franco, wykazując 
~ię i będą mieć się na baczności, aby JJokrewieństwo ich zbrodniczej poli­
zag-rodzić drogę agresorom. tyki i terroru policyjnego. Franco i 

wii, że nar6d histpański jest tzeko­
mo po jego stronie i że antyfrankiści 
hiszpań!!cy rzekomo popierają jego 
polityk41 zbrodni i zdrady. 

Tito 11zuka przyjaźni hiszpańskich 
repul:>likanów określonego autora­
mentu, aby pomogli mu kontynuować 
jego krwawą. komedię, jak 1:6wnież 
po to, aby występować przed naro­
dem jugosłowiaf1skim w roli człowie­
ka, którego szanują hiszpańscy anty. 
frankiści. 

Ale to nieprawda! Naród jugosło­
wiański musi wiedzieć, że Tito kła­
mie, wiedzieć, że naród hiszpański 
nienawidzi klik i T ito i jeg·o kamary­
li, ponieważ Tito, podobnie jak Fran­
co wtrąca do więzień, n.orcluje i prze­
śladuje komunistów, najlepszych o­
brońców narodu jugosłowiańskiego. 

N a ród h iszpański należycie oceni'\ 
n!kczemnych titowcó"·, którzy zadali 
cios w plecy bojownikom greckim, 
chcieli zniszczyć demokracje ludowe, 
powstałe po rozgromieniu hitleryz­
mu, snując sieć il'tryg przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, najlepsze­
mu przyjacielowi republikańskiej i de 
mokratyczncj H iszpanii, wyzwolicie­
lowi narodów Jugosławii spod jarzma 
hitlerowskieg·o. Naród jugosłowiań­
ski rnnsi wiedzieć, że demokraci 11isz;. 
paf1scy nienawidzą, zdrajców ti tow­
Ekich, którzy zaprzedają swą ojczyz­
nę i - tak jak bliźniaczo do nich po­
dobny Franco - pozostają na służ­
bie anglo-amerykańskich podżegaczy 
wojennych. 

J>1·oce~ Rajka - Brankowa na Wę- Tito sa podobni do siebie nie tylko 
grzecl' miał dla nas Hiszpanów szczc- ze względu na swą antyludową i 
gólne znaczenie. Dowiedzieliśmy się krwawą politykę - są to bliźniaki, 
z tego procesu, że wielu z tych, któ- l<tóre wyszły z jedneg-o lona: wywia­
l'ZY są obecnie agentami Tito, w o- clu niemieckiego. Jedyna różnica po· 
kresie wojny domowej w Hiszpanii kga na tym, że Fr:.i.nco pojawił się Ale podejrzana sprawa odznacze­
zostali nasłani do naszego kraju, kie- lia arenie politycznej bez maski jako nia orderami kliki Tito ma drugą je­
dy już przedtem zostali wypróbowani ';faszysta, a Tito był zmuszony pod szcze stronę, o której nie należy za­
w robocie prowokatorskiej, w po- naciskiem okoliczności występować pominać. 
twornych aktach zdrady w swych jako „antyfaszystowski" bojownik. T itowcy, wykorzystując to hanieb­
własnych krajach; dowiedzieliśmy się, Niektórzy sądzą, że z chwilą kiedy ne zachowanie się rzą'du republikań­
że ci prowokatorzy podobnie jak Ti- zdrada. :została zdennskowana, zdraj- skiego dla swych spekulacji politycz-

. to pełnili tajną służbę w Gestapo. cy przestają być ni ebez.pieezni. Jest r.ych w Jugosławii, postarają się 
to niesłuszne zwłaszcza wtedy, kiedy równocześnie wykorzystać je w ten 

Tito - szpieg gestapo judasze korzystają z poparcia okreś- sposób, aby przemycić swych agen­
w szeregach bohaterskich brygad lonyc-h grup imperialistycznych, któ- tów i agentów swych mocodawców 

międzynarodowych znajdowali się re polecają swoim najlepszym pro.pa· zarówno do środowiska emigracji 
agenci nasłani przez policję hitlerow- gandzistom popularyzowanie swoich hiszpańskiej, jak i do samej Hiszpa­
ską i jej angielskich i amerykańskich agentów, przekształcają częstokroć nii. 
kolegów na tyły republikanów. Posta~ tych agentów w swe marionetki i o.d- Znane jest zai11teresowanie podże­
~iono im zadanie podważenia na- dają im w i·ęce ster władzy w kraJu. gaczy wojennych Hiszpanią, jako 
szych sił i dostai·czenia informacji Tak było z Mussolinim, ongiś socja- przyszłą. bazą agresji. Obowiązkiem 
hitlerowskiemu dowództwu wojskowe- li~tą i redaktorem naczelnym gazety nie tylko komunistÓ\V, lecz również 
mu które okazywało bezpośrednią Avanti" - centralnego organu Wło- wszystkich p1·a,vdziwycl1 demokra­
por:ioc Franco w walce przeciwko na- ~kiej Partii Socjalistycznej; tak by- - tów i wszystkich ludzi pracy jest 
rodowi hiszpańskiemu. ło z Gonzalezem Videla, przywódcą prze11Zkodzenie titowcom w ich zbrod 

Równocześnie Gestapo i jego pa- n•publikańskiej radykalnej partii. w niczej robocie wśród Hiszpai:iów. 
Choł,.0,,,.;e w 1·nnych kr·aJ·ach niasko- Chile; tak jest dziś z judaszem ·':J.'ito. L d bl'k , 

ł'i „ Co się za„ tyczy rzą u repu i an• 
wali tych Judzi przed narodami, Komunistyczna Pai-tia Francji z ca- skiego, który daleki jest jak niebo od 
przedstawiając ich jako bohaterów łą energią, na podstawie niezbitych ziemi, od uczuć i l'astroj6w narodu 
wojn~' hiszpańskiej, aby z chwilą kie- faktów zdemaskowała knowa.nla age'' hiszpańskiego, walczącego w kraju, 
dy nadarzy się okazja, tak jak to by: tów titowskich we Francji. Należy rządu, który uważa, że może bezkar­
ło na Węgrzech, w Jugosławii i w in- jednak pamiętać, że nie t ylko wśró~ nie lekceważyć te uczucia - to, jeśli 
nych krajach - przemycić ich do Francuzów działaj~ ci nikczemm nie chce on wyrządzić poważnej 
partii robotnicz~•ch, organizacji de· :igenci. szkody sprawie republiki, nie pozo-
mokratycznych i antyhitlerowskiego Pragnę przytoczyć pawien znamien staje mu nic innego, jak podać się do 
rnchu oporu we wszystkich okupowa- ny przykład dwulicowości titowcó:W, dymisji. 
11ych przez Niemców krajach. świadczący równocześnie o odpow1~-

Po klęsce Republiki ci titowsko- dzialności ludzi, którzy popisują się 
gestapowscy agenci działali w oho- w I'Oli ministrów Re1JUbliki Hiszpań­
zach koncentracyjnych we Francji skiej a kiedyś będą musieli odpowie-
i nąwiązywali kontakt z emigranta- dziel przed narodem. Ci ministrowie 
mi hiszpańskimi, osłaniając się tytu- republikańscy nie mówili nigdy o Z11a 
łem żołnierza Brygady l\Iiędzynaro· czeniu bohaterskiego przykładu brab­
dowej. n!eJ solidarności mas pra::ującyc'i1 

Iluż Hiszpanów, zarówno komuni- wszystkich krajów z narodem hisz­
stów, jak i bezpartyjnych, wydała na pańskim, solidarności, która znalaz1a 
śmierć w hitlerowskich obozach kon- jaskrawy wyraz w udziale brygad 
ccntJ:acyjnych, zaprzedała ta szajka międzynarodowych w naszej walce. 
bandytów!„, Nie mniej jednak dziś, kiedy zdrada 

• • • 
Przed dwoma laty pisałam w jed­

r1ym z artykułów zamieszczonych na 
łamach „Mundo Obrero", że polityka 
rządu i·epublikańskiego prowadzi 
krok za krokiem do haniebnego zani· 
kania republikańskich instytucji na 
emigracji. Na nieszczęście fakty po­
twierdzają te słowa, gdyż działalność 
l ządu jest raczej wysługiwaniem się 
Franco, niż obroną Republiki. 

P rzed każdym uczciwym. Hiszpa­
nem-republikaninem staje dziś z ~ 
łą ostrością sprawa. poparcia i obro­
ny prawdziwej reprezentacji Repu­
bliki na emigracji, ponieważ jej zar 
głady pragną gorąco Anglosasi, aby; 
uzasadnić brakiem takiej reprezenta­
cji swą politykę współpracy z Franco. 
Dziś dla wszystkich uczciwych H i!Z 

panów jest rzeczą jasną, że trzeba 
koniecznie utworzyć inny rząd, jedno­
czący wszystkie siły republikańskie, 
demokratyczne, robotnicze i antyfra.n 
kistowskie w kraju i na emigracji. 
Potrzebny jest rząd, który mógłby 
liczyć na poparcie całego narodu hisz 
pań~ldcgo i na pomoc sił demokra­
tycznych we wszystkich krajach, 
rząd, który działałby w obronie in­
tere!lów Hiszpanii, przeciwko planom 
imperialistycznych pod:i.egaczy wo­
jennych, rząd, który potrafiłby go­
dnie reprezentować Republikę, poło­
żywszy kres haniebnym konsz:achtom 
i kontaktom z ludźmi pokroju kama­
ryli titowskiej, którą światO\Ya opi­
nia demokratyczna napiętnowała, ja­
ko zdrajców demokracji i socjalizmu, 
jako nikczemnycl1 agentów reakcji 
imperialistycznej. 

&rit1.s~a.j~c:.a. 

2..482 GOSPODARSTWA 

Pod sztandarem demokracji 
Niemcy Wschodnie na nowych drogach 

(Od specjalnego korespondenta „Głosu") 
Berlin - w styczniu, 

Niemal i!'ównocześnie na kalendarzu p.olityczno - gospodar­
czym B erlina milina. było zanotować dwa wydarzenia, z których 
każde posiada swoją, znamienną, ac.z biegunow o różną wymowę: 

I) w drugiej połowie stycznia rb. ilość bezrobotnych w zachod· 
nim Berlilliie przekr~ła cy firę 300 tysięcy, rzibllżaJą.c się do sta· 
n u z rok u 1932, poprzedzająeego doj.5cfo do władzy Hitlera, 
2) również w drug,iej połowie stycznia r b, obradują.ca we wschod­
nim Berlinie Izba Ludowa uc hwama plan goepodarozy na. r ok 
1950, j a.ko na drugi okres roca: ny dwu.letniego pia.nu gosPO<lareze­
go, obejmujlłCy po rao; pierwszy wszysUde ga.łęde pł!Zemysłu mło 

dej republiki niemieckiicj, ~ak również jej główne zadania n a po­
lu ikultury, opieki społecu.nej i oświa.ty lud owej, 

Ambitne i wielkie cele 

ArnbLtne li wielkie cele !Postawił 
przed sobą oraz narO'deim w ramach 
planu rząd Dem okratyczne.i Repu· 
bliikl: osiągndęcie w dziedzinie !Prze­
mysłowej srtanu !Z roku 1936, posta­
wienie prod!Ulro;i!i rolnej na por.1..iomle 
przedwojennym, z.niesienie raejono­
wanfa mzystk.ich (z wyjątkiem mię 
sa i tłuszcz.u) artykułów żywnościo~ 
wych, a co nadważniejsz.e - pr~o 
wadrlenie ws;iystikich zadań, zarów­
no w dzioedtLi.nie produkcyjnej, jak i 
w zakresie inwe&t ycji - z własnych 
źródeł i własnej pracy, bez S7JUkania 
pomocy !i zadłu:iJania się u obcych 
k~i1talistów, jak to czyni boński 
„r2ąd" marionetek Adenauera. 

Realny plan 
Widoki wypełnienia planu są cał­

kowicie pewne, gdyż u źródeł jego 
leży, podobnie, jaik i. w roku ubie­
głym, poili1tyczne umacniani# anty­
fQSzysto.wskiiego por~u na obsza­
rze Niem. Dem. Republiki d jej przy 
jacielska, sotale zacieśniająca się 
wspt)łpraca ze Zwią7Jdem Rad:lJiec­
kdim orarz. krajami. demQ1krac j1 ludo-

wej. Jest to niezibędnym warun­
kiem :ziaufarua <W Niemiec Ze stro­
ny ob<>?-,ll pokajowego świata i w 
pierws.z.y:m nędzie rz.aipewn.ia reaH-
zację ich odbudowy gospodarczej, 
spolecwnej, a nade wszystko - de­
mokira;tyCIZlle j . 

iPlan, jak już wsponunailiśmy, jest 
bardzo obszerny i w;&zechsitronny; 
wskamjący iż d'l"oga obrana przez 
rząd NDR jest wprawdzie trudna, 
ale też il. słuszna, prowadzi bowdem 
przede wszystkilin do zwiększenia 

produkcji. Przyniesie to ~aczną po­
prawę bytu ludności pracującej, 

chroniąc ją irównocześń ie przed tak 
bardzo g.roźną na zachodllie tegoż 

kraju - zmorą, be7.robocla. 

Gospodarcze sukcesy NDR 
Plan gospodarczy NDR, nie obcią­

ża Judności zadłużeniem, ani urzę­

dów pracy - beMobobną klientelą. 

Niemcy Wschodnie dzięki konsek­
wentnie prowadzonej rpoli:tyce go­
spodarczej, po wyzwoleniu się 

spod władzy kapitalistów i junkrów, 
jak również i dzięki ~iwczasu prae­

prowadzonej reformie rolnej, mogły 
same JPolde.rować swoim losem i 
przys·złością. Jalk widać, zwycię.Sko 

wyszły ze wsey1Sitikich trudności, mi­
mo wściekłych ataków prowadrzo­
nych przez stronę mchodiniią, ~ 

mo „smptanej" propagandy, m.l!!no 
d~fo.łalnośct grup terrorystyar.nych., 
mimo licznych sabotaży. Budże.r Re­
publiki jest rz.ró'VVltloważony, a i.PO.Pn 
wa by.tu !ludności pracującej jeStt 
stopniowa a.le 1&& to p ewna. 

Dla por6wniania 11>1'ZJ!>l()mnijmy: 
„pań8two" za.chodnW nłemieekłe 

Adenauera, lkomystające z m&"Shal­
·lowsikich „ddbrod'Ziejstw" - mdłu­
żyfo s.1lę już w stosunku do riagrall'li­
cy na sumę 13 miliardów marek M­

chodnich (ok. 3 mHiardów dolarów), 
co obciąż;a każdego mieszkańca' prze 
ciętnie &u.mą 250,- rok. - odPoWiii­
dającą jego ~ęczmemu zarob~o­
wi. „Państwo" to posiada 1,9 :rniilio­
na bez.rolbotnych, a szuka.jący u nie­
go jalmużny Berlin Zachodni - li­
czy, jak już podałem, 300 tysięcy lu­
d!Zi, wał~sających się bez pracy i pie 
niędzy. Nic drzh vnego, że nawet 
wzmocnione kordony :Dachodnio -
berlińskiej policj i ost>atnio n.ie są w 
strunie zapobiec demonst racjom, na 
których co.raz głośniej i coraz na­
tail'cZ'yWiej powtarzane jest żądanie: 
„skońCfZYć rz samobójczą, dla nar odu 
gospodarką. A denauera i jego kliki! 
Zjednoczyć Niem cy!" 

Leopold .Ma..rschak. 

Pragnę podać pod rozwagę opinii kamaryli titows.kiej wyszła na świa­
Czytclników pewien fakt, który rzu- tło dzienne, kiedy dla całego ś'Yiata 
ca dodatkowe światło na rzeczywiste stało się jasne, że obecny rząd Jugo­
oblicze Tito i jego zauszników. Prag- słowiański nie jest niczym innym, jak 
nę przypomnieć ten fakt dlatego, że tylko kliką krwawych oprawców w 
w okresie kieciy nastąpił, nie przy- służbie podżegaczy wojennych, w 
wiązywano doń żadnej wagi, biorąc służbie imperialistów anglo-amery­
pod uwagę źródło, z jakiego pocho- kańskich głównej ostoi reżimu. 
cizi. Dopiero teraz nabiera on praw· frankistowskiego - republikański 
dzi we go znaczenia w oczach tych, n:ąd 11iszpi1ński odznacza ord era ml 
którzy ,,uważnie śledzili rozwój poli- .,.rupę titowróvr z Kardelem na czele 
tyki 'titowskiej. Kiedy po klęsce hit- ~a ich „zasługi" wobec Republiki 
lerowców pod Stalingradem naród Hiszpańskiej. 

Przodujące malarstwo realistyczne 

jugosłowiański wzmógł swą walkę, Republ ikański rząd Hiszpanii od­
a o Tito zaczęto mówić jako 0 przy- znacza tych, którzy z naszego zaple­
wódcy jugosłowiańskiego antyhitle- cza wysyłali informacje hitlerowcom, 
rowskieo-o ruchu partyzanckiego, ra- walczącym wTaz z Franco, dekoruje 
dio frartldstowskie krzyczało codzien- tych którzy we Francji wydawali w 
me, że Tito, który „walczy" w Jugo· ręce' Gestapo republikanów hiszpań­
sł.awii, nie ~est '!' istocie p~·awdzi~ym skich. 
T,to, pomewaz prawdziwy Jozef , , . . . 
Broz Tito, jest nacjonalistą, człowie- Mogłby ~tos pow~ed~1eć,_ ze w ,tym 
kir~m o nastawieniu antyradzieckim ~vypa?J<_u me ag~nc1 _tJto'"."cy ?z,~ła­
i że ten kto występuje pod jego imie-

1 
Ją 'ws~·od ~·epi:bhka~ow h~~zp~nsk~ch, 

1~iem jest fałszywym Tito, ponieważ • lee~, ze mek~orz:( 1ept~blikame. h1sz­
prawdziwy Tito rzekomo umarł. pan~cy kumaJą się, z tttow~anu. Jeld-

Dlaczego hiszpańska proptiganda r.akze. dla t;ych, k~orzy: zn.aJą g1ębo ~o 
faszystowska codzier.nie powtarzała ~ę sp1~>yę„ Ja~ne Jes~, ze r zec~. ~a. się 
uporczywie że nie jest to prawdziwy maczeJ i ze Tito szu•.:a w .spr1.,e aJ~O­
Tito? Odp~wiedź na to pytanie dały ści, po.szczególny~h r~pubhka.now . his.~ 

adki które nastapiły po dojściu p~nsk1~h .?P!lrc1a <;1la s.weJ poht~k1 
k':i~arylf titowskiej cio władzy. Od-

1 
m1styfika~Jl i oszuknvama narodow 

Wl'edz' na to dały rezolucje Biura I Jugoslaw11. 
po · ' · d T·t 1 ł In.formacyjnego Partii Komu.ms~y~z- j . z.amm. z arto. z J o. mas~ę, .os a-
l''' ch które zdarły maskę z Tito 1 JC- 1 maJącą Jego oblicze szpiega 1 p10~0-
g~ b~ody. Odpowiedź na to dał pro- ! katol'a, T!to nie raz wy1:~żał zanuar 
c.e;s węgierskich szpiegów. i prowoka-! w~·l?ędzenrn z .Ju!l'os'.aw1~, „przedst~: 
turów, który obnażył .wiarołomstwo I mc1el~ . republ~ka~skiego Hi2zpa.n~1, 
i dwulicowość bandy Tito. oskanaJąc go, ze Jest agentem olnes--

,,,... : !onych wywiadów. Dlaczegóż teraz 
„Pokrewieństwo dusz" I Tito podnosi tyle wrzawy wokół. spr:i 

Franco i Tito w~ odznaczeń otr~ymanych od, ludzi, 
. ktorych sam uwazał za wrogow Ju-

Fakty, które wykaz,ał .całemu świa· 1 goslawii? „. 
tu proces budapesztenskl, zn~ne były 
fa szystom hiszpańskim, j~k s1ę okazu- Naród hiszpański 
je, już o~ da'".na. ~nny1~11 sł.owy, dla nienawidzi kliki Tito l 
Franco me by ro taJcmmcą, :.1a na te- . . . . , . 
renie Jugosławii działa wierny hitle- Czując potęg~J~cą. się n~enaw1sc 

1·ow· ld pies łaikuchowy któl'y nazy- narodu jugosłowiansk1ego, Tito chce 
wa ·~ię Józef Broz Tito; i który był dowieść masom pracującym Jugosła-

Na ogólnokrajowej Wystawie 
Sztuk Pięknych, otwartej w Mo· 
skwie w roku ubiegłym był 

eksponowany wspaniały obraz 
- „Dla szczęścia ludu". Malarz 
B. Nalbandian przedstawił na 
nim posiedzenie Komitetu Cen­
traln ego WKP (b), na którym 
wielki wódz narodu radzieckie­
go Józef Stalin rozwija potężny 
plan stworzenia leśnych pasów 
ochronnych. 

Treść obrazu, podobnie jak je 
go tytuł, charakterystyczna jest 
dla twórczości wszystkich mala­
r zy radzieckich, wychowanych 
przez wielką partię bolszewików. 

Setki płócien, eksponowanych 
na wystawie, dały. wspaniały o­
braz nowych osiągnięć malar­
stwa radzieckiego, grafiki i rzeź 

by. 
Nowe utwory plastyków ra-

dzieckich jeszcze raz potwierdzi 
ły tezę, że sztuka radziecka jest 
sztuką prawdziwie partyjną, 
przenikniętą nieśmiertelnymi i­
deami Lenina i Stali.na. Płasty 
cy radzieccy, mocno stojący na 
gruncie realizmu socjalistyczne­
go, twor7.ą ... vysoce ideowe, dosko 
nałe pod względem formy dzie­
ła, w których znajduje odzwier­
ciedlenie bogata, tętniąca życiem 
rzeczywistość radziecka. 

Metoda realizmu socjalistycz­
nego stanowi główną siłę, okre­
ślającą niebywałe osiągnięcia 
sztuki radzieckiej, Jeszcze w ro­
ku 1939 Michał Kalinin, obja­
śniając tezę \vysuniętej przez 
Józefa Stalina metody realizmu 
soc.ialistycznego, mówil: „Reali-

sta socjalistyczny powinien ma. 
lować rzeczywistość, żywą rzeczy 
wistość, b ez upiększeń. J ednocze 
śnie jednak powinien on swym 
u tworem posuwać naprzód roz­
wój myśli Judzkiej.„ A więc iść 
n oga w nogę z najbar dziej postę 

· !'ową częściil! nar odu, tj. z part ia 
komunistyczną-oto jak plastycy 
mogą stać się w prak tyce reali­
stami socjalistycznymi". 

Kro::ząc tą drogą, plastycy ra 
dzieccy już w okresie przedwo­
jennym stworzyli dzieła o wy so 
kim poziomie artystycznym, któ 
re zyskały ogólne uznanie naro­
du radzieckiego. W utworach 
tych rozwinięte zostały wspania 
łe :realistyczne tradycje rosy j­
skiej i śwłatowej sztuki klasycz 
nej. Takie obrazy, jak „Lenin w 
Smolnym" • - I. Brodzkiego, 
„Stalin i Woroszyłow na Kre­
mlu" - A. Gerasimowa, jak o­
brazy słynnego batalisty ra­
d zieckiego M. Gr ekowa i innych 
stały się dalszym stopniem w 
rozwoju sztuki plastycznej. 

Radziecka sztuka realistyczna 
zdobywała swe osiągnięcia w 
walce z dekadenckimi kierunka 
mi w sztuce burżuazyjnej zacho 
dniej Europy i USA, w walce z 
formalizmem, naturalizmem. 
ekspresjonizmem i innymi kie­
runkami schyłkowymi. W wal- · 
ce tej postępowi plastycy ra­
dzieccy afirmowali rewolucyjna 
sztukę radziecką i jej nierozer­
walną wic:ź z narodem. 

Historyczne uchwały Komite 
tu Centralnegó WKP (b) w kwe 
stiach ideologicznych stały siQ 
dla pracowników si tuki radziec 

kiej - malarzy, grafików i rzeź 
biarzy - programem twórczym. 
Uchwały te niezwykle wyraźnie 
podkreśliły tezę, że prawdziwa 
sztuka może powstać tylko w 
prawdziwie rewolucyjnym przed 
stawianiu rzeczywistości. 

Ogólnokrajowa Wystawa Sztuk 
Pięknych w całej pełni ukazała 
dobroczynny wpływ wskazań 
partii w dziedzinie zagadnień 
rozwoju sztuki. Eksponowane 
na wystawie obrazy świadczą o 
dojrzałości plastyków radziec­
kich, o rozszerzeniu tematyki 
ich utworów. Podobnie jak 
przedtem jednym z czołowych 
tematów dla plastyków radziec­
kich jest temat życia i działal­
ności wodzów narodu radzieckie 
go. „Lenin i Stalin w Smolnym"' 
- N. Osieniewa, „Ranek naszej 
Ojczyzny" - F. Szurpina i wie 
le innych u tworów wzrusza swa 
prawdą i szczerością. 

Plastyka radziecka z11wsze u­
dzielała wiele miej sca tematowi 
budownictwa socjalistycznego. 
Lecz szczególnie wiele wspania­
łych dzieł, poświęconych pracy. 
powstało w latach powojennych. 
Znalazło to wymowny wyraz w 
obrazach wystawionych na Ogól 
n okraj owej Wystawie Sztuk 
Pięknych. Obrazy A. Grycaja 
,1W kuini", G. Sat ela „Komso­
molcy - budowniczowie Mos-: 
kwy", B. Szczerbakowa ;,Twór­
cza współpraca" i inne są hym­
nem na cześć natchnionej pracy 
ludzi radzieckich, budujących 
świetlaną przyszłość komunisty­
czną. 

Wystawa świadczyła rówmez 
o wielkich osiągnięciach radziec 
kich rzeźbiarzy i grafików. Dzie 
ł :t E. • ·u·· ·· :z.' A. Mani zera. 
S. Mierkurowa i innych mis­
trzów sztuki zwracały powsze­
chną uwagę widzów. 

Tak poważne osiągnięcia ra­
dzieckiego malarstwa, grafiki i 
rzeźby stały się możliwe tylko 
dzięki niel\stannej troskliwości 
partii i • rządu r adzieck iego o 
rozkwit sztuki radzieckiej . .W 
ZSRR stworzono w latach wła­
dzy radzieckiej pierwszorzędne 
galerie sztuk pięknych oraz mu 
zea, otwarto wyższe i średnie za 
kłady n aukowe, w k tórych uta­
lentowana młodzież zdobywa 
przygotowanie artystyczne. W 
Związku Radzieckim co roku or 
gani.zu.ie się wystawy sztuk pięk 
nych , które podsumowują wyni 
ki pracy radzieckich mistr zów 
sztuki. 

Dzięki tym wy"stawom milio­
ny ludzi r adzieckich mają moż­
ność zapoznawać się z osiągnię­
ciami kultury radzieckiej . . 

Podobnie jak teatr, k ino, lite­
ratura i muzyka, m alarstwo ra 
dzieckie, grafika i rzeźba w rę­
kach partii bolszewickiej stanó 
wią potężny środek komunistycz 
nego wychowania m as pracują­
cych. Dziełami. swymi plastycy 
radzieccy wychowują w społe­
czeństwie miłość do swej pięk­
nej socjalistycznej Ojczyzny i 
utwierdzają w nim wiarę w nie 
uniknione zwycięstwo wielk.iegc 
->-rjeła Lenin:> i Stalina; 



GLOS PIOTRKOWSKI 

' 

Piotrkowa ZWIĄZKOW.CY . RA·DZĄWiejskie Hufce SP 
ożywiły działalność · 

Kronika 
• O statnia odprawa pr=ewodni· kiem, wc=asy i rozwój spodu su nikiem pija{1stwa, t? tym bar· 

czących i sekretarzy Oddziałów my idące w setki milionów zło- dzie.i oczywistą i komec:ną sta.ie od\vrżeśnia ub. roku aż d,:i koń 
Związków Zawodowych, Rad 'tych. Troską naszą winno być, się systematyc:na \valk a ::; tą pla ca stycznia b. r. w dużej slosun­
Zakładowych 1 kierowników so by fundusze na ten cel prze::na~ gą. Dla wypełnienia poważnych kowo gminie Rozprza w powiecie 
cjalnych poświęcona była omó- czone realizowane były w stu zadań powołane :.ostaną prz.y piotrkowskim brak było komen­
wieniu wyd;uzef1, jakie miały procentach. Nie ·można dopuście wszystkich piotrkowskich ::akla danta gminnccro „Służby PolscP". 
miejsce w niektórych ogniwach do tego, by, robotnicy nie wy- d ach pracv lok alne k omitety do Młodzież nie' była więc Zv•tgdnito 
kierowniczych „Caritas" oraz korzystywali dobrodziejstwa walki : alkoholizmem. wana w hufcach wiejskich, ani 

'W k. d kł też nie brała udziału w jesien-sprawom organizacyjnym i akcji wc:asów. s:yst ·1e ra Y za a- O statnim punktem odpraw '.· nych pracach .. TTzydniówkowych" 
s ocjalnej. . d?we i =.a r:ą.dy od~:~aló"'. w było omówienie :::agadn.ienia pra Było w tym bezsprzecznie trochę 

·"' Przewodnic:ący Powiatowej P10trkow1e wmnywz1ąc na s1eb1e cownic: ych k as zapomogowo - winv Powiatowej Komendy „SP ". 
Rady · Z\X:1iązków Zawodo,vych- obowiązek bezpo~r~dniej i bac:: poŻyc:kowych. Jak się ok a:ujc która nie zainteresowała się tym 
to'w. Lech0\\1icz ::reforował astat nej kontroli :użycia fundus::ów wiele odd:ialó w Zwi·a::ków ·:zc.„ Sternem rzeczy .. 
nie wydarzenia w :al'ząd::ie „Ca przeznaczonych na akcję socjal- wodowych nie docen iło nale ż\'- Obecnie sprawa tn została już 

W ~żNIEJSZE '1.'ELEFONY 
10-72 Straż Pożarna 

ritas" we \X"l roclawiu, gdzie prz<! ną. ci.~ t ej spr;n vy pt:e:: co p racow- definitywnie załatwiona, gdyż 
prowadzona przez przedstawi- Tow. Lechowie: zawiaclom·l nicy tych zwią::ków nic kor::y · mianowany został nowy kumen· 
cieli Najwyższe.i hby Kontroli. zebranych, Że przy P.R.Z.Z. po stają :: dobroqziejstw jakie da.i-1 dant gminny ob. Matera, który 
rewizja wyka~ała ogromne nad· wstał Komitet Powiatowy d o kasy . Należy się spod=iewać, i± już od pierwszej chwili swej pra. 

1-0-70 Szpital. Sw. Tr6jey 
15-87 Pogotowie lekarskie 

u~yci~ .. <?mawiając to :zagadn_ic· \~lalki z Alkoholizmem. J eżc1i na t ym terenie, gd: ie zaległoś-: i cy żywo interesuje się hufcami 
- m~ bhzeJ tow. Lech_?w1cz stw1er weźmiemy: pod uwagę. ~e gruźli I tak.ie powstały sy tuacja ulegni·~ rozsianymi po całej gminie. Do-

ul. Stalina 45 dz1ł: „wszyscy wiemy dobr:e ca w 60-~iu procentach 1est wy~ zm1ame na lepsze. (S) tychCzas odbyły się już zbiórki 
iak wielki~ dotacje pr::eznacza 

, Państwo i ,samorząd dla „Cari­
~ tasu ", jak wiele cennych darów 

·n.m otrzymywała ta instytucja od na 

t -. L 

KINA: 
Kino „Bałtyk" wyświetla 

produkcji radzieckiej p. t. 
gata Naneczona". 

1
' szych rodaków z zagranicy. Za· 

„Bo- mias·t nieść jednak pom oc n:tj­
bard::iej potrzebującym, cenne 
dary i poważne sumy pieniężne 
trafiały d o rąk kierownictwa 
„Caritasu" oraz przeznaczane 

• • • 
Kino „POL ONIA" wyświetla 

film .produ~cji francuskiej ipt. 
.,Niebezpieczeństwo śmierci". 

ADRES REDAKCJI: 
Ah 3 - Maja Nr~ 4~ 

R edakcja „Głosu Piotrkowskie­
go" przyjmuje interesantów co­
dziennie procz niedziel i świąt 
od godz. 15 do 18, tel. 15-81. 

Rozdzielnia: ul. Słowackiego 26. 
tel. 15-40 

Ogłoszenia przyjmuje od godz. 
8 do 15. 

były na finansowani~ akcji wro­
giej inte· ~som n<iszego ludo,,-e. 
go państwa . " 

Omawiajqc w drugim punk.. i.'! 
obrad rozwój akcji socjalne j 
stwierd::ono, i:: jej pomyślny 
rozwój ·wymaga od ws::ystk ich 
aktywistów -:wiązkowych więk­
szego wysilku i większej inicja­
tywy. Pa1istwo przeznacza n.a 
akcję socjalną a więc na: opiekę 
:i:drowotną, urządzenia higienie:: 
oe, opiekę nad matką i d:iec-

Spółdzielnia Gminna w Rozprzy 
niew~ściwie zaopatruje chłopów 

Dzielnie pracuja ZMP-owcy 
· ~ Ogrodzonej 

Na wiosnę 1948 roku zorga- bylskim na czele urzą.dza co pe- pr owadzony na poziomie 7 kla­
nizowano 'v Ogrodzonej koło wien czas ci0k awe przedst awie- sy Szkoły Pods tawowej. W st.y­
Z.M. W. „Wici". Nią wykazywa- nie teatralne, pr~znaczone dla czniu zaś zorganizowano kurs 
ło ono jednak akt}":t,rnej działał- chłopców z okolicznych wiosek. głośnego czytania, na htóry 
ności i dopiero z dniem 22 lipca W pr acy artystycznej wyróżnia uczęszcza 18 członków i które-
1948 r . to znaczy od chwili po- się specjalnie k ol. Bronisław go kierownikiem jest kol. E uge­
' ''st ania ZMP, koledzy z Ogro- i Józef Grabowski, kol. Przyb yl uiusz F iolek. Kurs cieszy się 
dzoncj pr~ystą,pili do energicznej Hki i kol. Wiesława Losiewi- wielkim zainter esowaniem ml0-
prawdziwie zetempowskiej ro- czówua. Wi"lką. pom oc w zorga dzieży. któr a w ramach dwóch 
boty organizacyjnej. Przede- nizow anin sztuk scenicznych lelwji t ygodniow o zapoznajt~ się 
wszystkim. aby rozwinąć pr a- p1·zez ZMP-owców z Ogr odzo- z dziełami wielkich p isarzy 
cę na odcinku organizacyjnym. nej wy kazu je nauczycielka tu- współczesnych. Prawie na każ­
postanowiono przeprowadzić tejszej szkoły p odstawowej dPj lekcji przeprowadzane są 
gruntowny r f'mont znajdnjące- kol. Dp.unta BAnaszczyk. . seminarifl z przerobionego mate 
go się w tej wioscc> pustego do· Pomimo energicznej pracy riału , w czasie kt órych koledzy 
mu mieszkalnego. Nie była to przy ro7.powszechnianiu zdoby- i koleżanki Ż}"WO dyskutują, wy 
jednak łatwa, sprawa. Dom kt ó- czy kulturalnych v;,rśród mie- powiadając swoje uwagi o po­
rzy, ZMP-owcy przeznaczyli na szkańców okolicy młodzieżowcy szczególnych książkach literatu 
świetlicę dla s iebie wymagał nie zapomin ają. również o sam o ry współczesnej . 
wielu nakładów kapitałowych ks7.talcC'niu. Normalnie co 2 t y- J ak nas informują w Zarzą­
i wie!f' roboczodn iówek. Tu do· godnie odbywają ~ię w świe~li- dzie Powiat owym ZMP w naj­
piero w pełni uwydatniła się cy ogól!ie zeb ra ma. cz!onkow. l bliższym cz1tSie t. zn. jeszcze w 

prawie we wszystkicn łiufcacłl 1 
należy sądzić. że praca na odcinku 
„Służby Polsce" na terenie gm. 
Rozprza będzie się .rozwijać coraz 
lepiej. H. 

Obywatele winni znać 
przepisy pra wne 

W celu jak najszybszego przy• 
swojenia przepisów prawnych spo 
leczeństwu piotrkowskiemu pro„ 
wadzone są w Państwowym Lice„ 
um I-landlowym ·wykłady prawa. 
(lla mł0dzieży klas licealnych. 
Wykładowcą jest znany w na~ 
szym mieście mecenas ob. Walo; 
sińsk i . 
Młodzież szkolna zapoznaje się 

z zasadami działa1ności najwyż­
szych organów państw·owych, 
zwłaszcza Sejmu U6tawodawcze. 

go, Ratly Państwa i td .... 
W programie na dalszy okres 

przewi<l.uje adwokat walosiński 
wykłady rozszerzyć, 1ak aby 
młodzież s'lkolna była całkowicie 
zapoznana z ogólnym .prawem 
państwowym. (H) 

Radziecka kronika 
kulturalna 

X a ekranacl1 kin radzieckich ukazał 
się now~.', pełnometrażowy film do· 
kumentulny p.t. „Cześć pracy". Film 
ten o11razuje rozkwit przemysłu ra­
dzieckiego w Jatach powojennych, o­
powiada poglądowo o stachanowskich 
metodach pl'acy i walce mas prac:1-
jących ZSRR o przedterminowe wy 
krnnnie planu 5-letniego. 

* * * 
W zwit!zku z 15 i:ocznicą. urodzi11 

wybitnego kompozytora 1--adzieckieg() 
R. Glieni, prezydium Rady Najwy~­
szej ZSRR odznaczyło go za wybitne 
za~ługi w dziedzinie twórczości mu· 
zycznej - orderem Lenioo. Tym sa­
mym ot•derem odznaczeni z ostali ~ 
okazji 150 rocznicy urodzin - w-ybit· 
ni pisarze: Aleksiej Surkow i :Michal 
lsKakowski. \Jednym z ważnych obowiązków ściach nie przynvsi Rozpr'ly ta- aktywność kolegów, którzy :;zyb na. ~toryc~ omawia się .zaga: lutym zorga nizowany zostanie 

Związku Samopomocy Chłupskiej szczytu. Rankiem. czy wieczorem ko zlikwidowali istniE'jące tru- dni: m a pohtyc~ne. orgarnzacyJ w Ogrod zonej 3-dniowy kurs 
jest kontrola epołeczn.a nad gmin można na jej uliczkach nazb vt d~ości. <:> _fundusze wystaral i ne 1 sprawy związane z terenem <'zkolenia ideologicznego dla akty Pl.Ołrko' W piękm•eJ•e 
nymii spółdzielniami . prowadzona często zauważyć chwiejących s ię się w gmrn1c, a. do pracy. przy- samej . wsi. Niedawno. bo w_ wistów ZMP-owskich z całeJ· !!mi J 
Przez komitety _ CZ!onkowskie i n" nogach 1· mamroczacych słoW·' d „ • •• · · "' kładem . swym zachęcili również gru mu ~i biegłego roku zorgam ny Ręczno. 
Gmima,e , Ra.dy Kontroli; uznania dia „czy;;tej''. Najwięeej starszych. którzy pomoirli' zwo. 'zowano tu kurs dokształćający (H. M~a) Jak si.ę do.wiadujemy, w naj• 

I!tstytucje te nie spełniają jed· p ijaków moż.na spotkać w dzień ~ bliżs.zym czasie, Zarząd MieĄjBki 
na:k nalei.ycie swej r<ili na teirenie jarrnaN:z:ny (w C2'.wartek) i ·<lni zić wapno, cegły , glinę i inne : pr.zystąpi do przeprowadzania 
<T'TT'liny Rozprza w powiecie piotr. świąteczne. Jak po takich ' 'swi(l- niezbędne mater ia1y . budowla- z IC0Il11·s· 1· 1· Sp. ec .. 1 •. ar ·· 1ne1·. ih. ' „~ - prac in.terwencyjnyo na terenie kmviskim. Niekontrolowana wi- tach" wy9ląda miasteczko, lepie j ne. Wielką pomoc we wszyst -
d . . naszego miasta. I tak na ulicy Ge oczn1e tutejs'Za Gminna Spółdziel przemilC"T.Pc. kich poczynaniach mlodzieżow-
11ia „Samopomoc Chłopska" za Ten sta'll należy jak najszybciej ców okazał ró11vnież sołtys gro- OstaLnio Komisja Specjalna w raszple. nerała Karola Świerczewskiego 
mało intere.suje sl ę . raci·onalnym zmienić. Gminna Spółdzielnia „Sa mady Ogrodwna ob. \Vłady- Łodzi na wniosek Społecznej Ko Obywatelka Leokadia Dziadosz położona zostanie kostka granito• 

-zaopatrzeniem chłopów w towa· mopomoc Chłopska" w Rozprzy sław Skrobek. . misji Kontroli Cen w· Piotrko - zamieszkała przy ulicy Narutowi _ wa. Zmiana nawierzchni na tej ru 
ry pierwszeJ potrzeby . Najlep- · · - d · d"' ,„1·e uka1·a1' 11 ·"·t · b nza ",n. n1'e .~toso"·ał·a s1· h, t ·-•kz· e do hl' · I' · · mmn nuec w sprze azy prze "' Dzieki dobrze 7.oro·anizowaneJ· v . a «.~ ęr;iu.iące oso y ' " „ "" ,0 

" c iwe1 u icy przyczyni się zapew szym dowodem, że właśnie ta~ bk' ' 1 · b za n1eprze~trzeg·a111e u ·tal onego U.'>talonego cennika przy sprzeda · t "'ł · · nk." d wszys im towary pien\16zc po .. pracy po kilku t ygodniach od- . · ,, · · s · · ne do usprawnieni-a ruchu koło-Jes ' są u: ugie .1ogo 1 prze trzeby , które konieczne 6 a dla · , . . . . · . I cenmka: ży grochu. Zapłaci zu to 20 tys. zł. 
sklepem. gdy tylko ważny dla go chłopów _ stałych klientów· spół dano, sw1ethcę do uzytku m 1e- Regin~ Ha_ftm~n. zamieszkała grzy•:vny. weqo. 
spodarstwa artykuł zostanie spr.:> dzielni. Można natomiast i trzeba szkancom gromady. przy ulicy Łodzk1 e1 19. ukarana Kierownik warsztatu masarskie Jak wiadomo park miejski w 
w-adżony. Jest jeden towar. które- ograniczyć ilość sprzedawanej Jednakże istnienie świetlicy zo,,,tała grzywną w wy&okości 45 go w ·Kamieńsku, prowadzone - Piotrkowie został znacznie po. 
go nigdy nie brakuje. Towarem wódki .. Nalez.'ało bv . . abv .. na.a. zre· 1n1'e zaspoko1·ł"two'rc"eJ· i'n1'cJ·aty tysięcy złotych za to. że w skle cro przez Gminna Spółdzielnię Sa , <l . tym ]·est n'i"stety ... ' •'ódka, spro- J v- „ · b. 1 d · "' · ci. w1ększ.on.v- W ażemu do utrzy· "' .,. ,., n d łal l)te swyn1 po 1era a na mH?.tne ce Chł l T d G ·1 • • . orga. n1„0w? iem zra . nos. c1 _po-. wy ZMP-owców. Wl,;,rótce zbudo- mopomoc ops ,;,a, a eusz a. . . . wad.zana de Spółdzielni w ilości lał t lk S łd 1 ny za konsumowane na miejscu J.E:\l"ski· _ za bi·ak 11adzoi-u / nad , mama. go. w nalezyty.m stam~ pr.:i 
6 k ( k ł 1 ]. , ) ?'1.Yszaa n.ie Y ' 0 . ~o . zie ma. _• wano nowe boisk. o do 1)ilki " skrzyne o ·o o OO itrnw ty- d l cz l p dorsze oraz za brak i·achunku za personelem sklepowym został u- , wadzi się tam roboty porządko-
godn1·„,wo Wy glada to '" ten spo- JCJ zrzą. · e Hn~rnez i;n~ia siatkowej· e-dzie młodzież ZMP- J,·l1pu 11a se1· sz." 'aJ·ca1·sl'1·. I 

v • • >V towy w1azek Gmmnych SpoL . ' ."' . -•• " karany grzy\yną w wysokości. 10 we. Zwieziono już znaczne ilości 
s ób, że na sprowadzeniu towa- cl~ielni w .Pióllrkowie. który nie o.wska 1 n?ezo.r.gamzowana .całe Ryszard Nowakowski sprzeda 4 tys zł Dopusc1ł o i rów nforwsze1· potrz.eby, 1"ak nu. 1 t h t eby ała 1nlk.:1 . ·. . n mianow cie żwirn do wysypywania alejek " wykazuje niestety zainleresowa- · a O c ę n ie P•Z · . W z <t· wał w swoim sklepie przy ulicy do pobier ania przez kierowniczkę I a . . / przykład węgiel , materiały wló· nia dla placówek wiej;;kich. To 35 - osobowe l,rnło z prze- Litewskiej 3, jabłka po wygóro. sklepu wygórowanych cen za mię 0 : z przygotowano sa~onkl. V\ 
iqennicze, mąka i tp. Spółdzielni H. M. wodnicza.cym kol. Jozefem Przy \vanych cenach. Ukarano go so wieprzowe. pierwszych dniach wiosny przy. 
widać nie zależy, gdyż na nich grzywną w wysokości 100 tys. zł. Drugi mieszkaniec Kamieńska, stąpi się do robienia ostatecz-
się „nie zarobi''' . Co innego wód Właścicielka sklepu z przybora Teodor Życiński. po. zapłac.eniu 50 11ycll po.rząct·ko'w w illOWeJ- części' ' ................................ „ •••••••••••••••••••••• „.„ ••••••••••••••••••••••••••••• ,„.„....... . 
ka. dająca „czy5ly zysk' . mi szewskimi przy ulicy Stalina tys. zł. grzywny nie będzie za - parku, tak że nie będzie się ona 

z naocznych spostrzeżeń nie Czyta1·c·1e Głos r1·01rkowsk1·'~ 92, Stanisława Tanasiewlcz za- pewne pobierał więcej nadmier . trudno· się przekonać, że sprowa- '' płaci 45 tysięcy złotych za p obiera I r..ych cen za bułki pszenne. nic.zym różnić od dobrze nam zna 
4zanie jej w .tak ich wielkich ilo- rue nadmiernych cen za t . zw. (K. M.). nej starej części parku. 
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W czas:Le Kr.ajowej Konferencji R / 
Związku Samopomoc-y Chłopskiej OZWija Się czyte nictWO na WSi 
stwierdzono, że jednym z ważniej -
szych osiągnięć mir~ionego roku Chi • · I ' • 
bliotek oraz ich zaopatrzenie w · średnio-rolni 1949 jest poważny wzrost sieci bi . • opl ma O I 

~~1:,~i·~:;G~:.Er:::~;~ mas· owo korzyslaJ· ~ z b1·b1·1otek 
ponad 316 tysięcy tomów. Obecnie "! 
więc istnieje już na w.si 4,165 bi· 
bliotek, posiadających łącznie o- We wszystkich niemal miastecz Ina terenie nas:lego województwa 
koł-0 455 tysięcy książek. z biblio kach powiatowych istnieją kola biblioteki świetlicowe wyróżniają 
tek tych korzystają masowo chł-Opi prelegentów, które prowadzą oży ce sję boga>Ctwem posiadanych 
mało i średr.iorolni . Szczególną po wioną działalność, krzewiąc wśród księgozbiorów, jak również sposo 
czytnością cieszą się utwory ipisa ludr:uści wiejskiej zdobycze róż- bem or~anizowania czytelnictwa. 

• rzy r adzieckich. książki fachowe z nych gałęzi nauk. Tak np. w Hucie Dłutowskiej po 
dziledziny r olnictwa, a od czasu Tak wygląda sytuacja na wsi na wiatu ł~s~iego biblioteka _1iczy 
utworzenia kółek studiuj ących ży- tym odcinku n a terenie całego na 1500 ks1ąze~ .. w Gorzkowicach 
ciorys Tow. Stalina książki opi- szego kraju. Przyjrzyjmy się teraz około _1000 ~1ązek. Po~ względ~ 
~ujące J ego życie i działalność. temu samemu zagadnieniu na te orgar.1zowama czytelnictwa w b1 
Z <>kazji 70 r <>cznicy ut odzin renie .łódzkfogo województwa. bliolekach przod~je Małków w 
Generalissimusa Stalina dostar- Przy pon ad 300 świellioach Związ pow1ec1e sie~a~zkJ.I~ .. ~e~ to 
czono na wieś 5.000 tomów. ku Samopomocy Chłopskiej zare- zasługą mlodziezy wteJskieJ uczę 

· W listopadzie ubiegłego r oku Jestrowar,o do poc:zątku obecn ego szczającej _do Unhyersytetu. L:rdo 
~wiązek Samopomocy Chłopskiej rokL. '07 bibliotek. Tr udno jest wego. Oprocz spec]nlnego b1b1rote 
przystąpił (przy ścisłej wspó1pra- operować ścislymi danymi co do karza. który zajmuje się wydawa 
cy z Inspektoratami Szkolnymi) ilości książek, znajdujących się w niem książek i re,i,estrowanicm ich 
do organizowania kursów począt- wymiEmionych 107 bibliotekach. Z w kartach czylelników. młodzież 
kowego· nauczania dla anaUabe- każdym bowiem tygodniem i1oś6 peln{ dyżury, dopilnowując, aby 
tów. Obecni<:> we wszystkich w óje I książek powięks6a si~. przy jedno- panowała w czytelni cisza. aby 
wództwach czyinnych jest 4.658 ta czesnym wzroście czytelnictwa. k.siążki nie były r...iszczóne. Ta sa 
kich kursów, przY. czym nia każdy Przeciętnie każda biblri.oteka posia ma młodzież postarała się o v.:1-
i){.µrs u.częs.zQza..p11zeoi~tnie 16 osób>- da por.a d 100 tomó.w~ Sj jednak Wii~~p.~e h_aseI :wzy,waj~ ... cych d 

rozpowszechniania ceytehtlctwa i I mamy. jllż 148, liczących przecięt­
szanowania książek. nie po 20 osób w jednym ze.spole. 

J eszcze niedawno wieś nie mia .Jednocześnie powstają zespoły 
ła zaufania do świetlicy i książki, Wszechnicy Radiowej, a słuchacze 
dz.iś ob,;erwujemy odwrotne zja- starają się wiedzę swoją pogt~bić 
wisko. Chłopi mało i średr.iorolni jak najbardziej. Z początkic:m b . 
garną się do świetlicy, a książki roku w 5-ciu powiatach naszego 
są rozchwytywane. ZMP-owcy i województwa istniało 17 zespołów 
członkowie partii czyhają dzieła Wszechnky Radiowej. Do końca 
klasyków marksizmu - leninizmu. obecnego miesiąca zespoły takie 
Uczestnicy kółek studiują życia- powstar~ą we wszystkich powia­
rys Tow. Stalina, starzy rolnicy tach. 
czytają dzieła fachowe, a kobiety- ~rzewieniem czytelnictwa zaj­
członkinie Kół ·Gospodyń - książ muJą się również kursy dla analfa 
ki opisujące życie kobiet lub oma betów. Na w15zy.stkich 313 zorgani 
wiające zagadnienia gospodarstwa zowa::ych do tej pory kursach 
domowego. uczą się czytać i pisać 3.362 oso-

Przy &wietlicach naszego woje- by. Są to robotnicy rolni oraz chło 
wództwa oprócz czytelni zorgani- pi j ch!opki mało i średniorolni. 
zowaly się specjalne zespoły samo Ci wszyscy, którzy już nauczyli 
kształceniowe, których zadaniem się czytać i pisać powiększają licz 
jest czytanie i dyskutowanie r.ad b~ . cz~telnik-ów: w, bi!bhotekach 
.. ści-ą książ~. [l'akich. zesnołów Wie1skwc b. 

Obok osiągnięć istnieją w pracy 
oświatoweJ na wsi jeszcze pewne 
braki i niedociągnięcia, które w 
najbliższym czasie będą usunięte. 
Między inr.ymi , zastąpi się wkrót 
ce źle pracujących opiekunów spo 
łecznych nad ltursami. początko­
wego nauczania, ludźmi bardziej 
aktywnymi~ Poza tym w celu 
zwiększenia ilości zespołów samo­
kszta.Jcenia rolniczego, inspekto­
rzy postanowili nawiązać ściślej­
szą niź dotychczas wspblpracę z 
Państwową. Administracją Roll1ą, 
korzystając z prelekcji na tematy 
fachowe, wygłaszanych przez pra 
cowników A. R. 

Podjęcie_ szeroko zakrojonej 
akcji walki z zacofaniem wsi przy 
jednoczesnym rozszerzaniu czytel 
nictwa, pogłębienie naukowego 
poglądu na świat, oto wytyczne 
planu na rok bieżący dla Związku 
Samopomocy Chłopskiej. Poprzez 
czytelr.ictwo i prelekcje wygła 
szane w świetlicach, informować 
si~ będzie chłopów o wyż.szych 
formach gospodarki rolnej na wsi. 
o pracy grup plantatorów i ho­
dowców, 0 właściwej pracy Spół­
dzielni Gminnych „Samopomocy 
qhłopskiej", jak również o spół­
dzielczości orodukcyjnej. 

Tasz. 
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ZE SPORTIJ 

Ligi. bokserskie wznawiają boje.„ 
~ Pięściarze Związkowe~ „ ZrYwu goszczą w r)ied~elę 

Co pisała prasa łódzka 8 lutego 1930 r. pięściarzy Gwardii gdańskiej, a ŁKS Włókniarz walczy 
w Poznaniu z· Kolejarzem · FABRYKA 5·ZŁOT0WEK 

W ZGIERZU 
W Zgierzu wykryta została fabry· 

ka 5-złotówek, mieszcząca się w ślu· 
sar~i Lewandowskiegd. Lewandowski 
posiadał ukrytą maszynę drukarską, 
prasę itp. przedmioty. 

EKSPLOZJA W „ELEKTROBUDOWIE" 

W „Elektrobudowie" nastąpiła eks 
plozja aparatu do lutowania. Robot· 
nik - Stanisław Krakowski - zo· 
stal poważnie poraniony. 

'.ADRIA - dia młodzieży (Stalina 1) 
„Cyrk" godz. 16, 18, 20 

BALTYK {Narutowicza 20) „Pustel­
nia Parmeńska" II se1·ia - godz. 
17, 19, 21 

:BAJKA (Franciszkańska 31) „Skarb" 
godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro­
gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 6" godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) 
„śluby kawalerskie" godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) - „Konfron 
tacja" godz. 18, 20 

POLICJA NA ODCZYCm 
Na odczycie profesora Ettingera w 

Warszawie - zjawiła się w większej 
ilości policja, która aresztowała pre· 
legenta oraz wielką ilość słuchaczy. 

NOWE REDUKCJE W PRZEMYSLE 
WŁÓKIENNICZYM 

Kryzys w przemyśle włókienni­
czym przerzuca się na nowe okręgi 
w kraju. W dniu wczorajszym firma 
„Zawiercie" zwolniła z pracy 550 
osób. 

TRAGEDIA TRZECH RODZIN 
BEZROBOTNYCH 

W dniu wczorajszym przy ulicy 
Zawadzkiej 9 odbyła się eksmisja 
trzech mdzin bezrobotnych. Eksmisja 
odbywała się przy asyście silnego 
oddziału policji, a wtórowały jej 
straszliwe krzyki dzieci i płacz ko· 
biel. Eksmisja dokonana została pod­
czas kilkustopniowego mrozu. 

Jak się okazuje, bezrobotni od czte 
,rech kwartałów nie mogli płacić 
czynszu komornianego, a właściciel 
domu, pułkownik dr Kazimierz Łu­
bieński - nie ustąpił, aż wyniesiono 
na ulicę ostatnie łóżko. 

ŁANJUCHA WYWIEZIONY 
Z ŁODZI 

. 
Po tr.zr:tygodniowej przerwie rus.za do boju liga bokser!ka zarówno 

pierwsza jak i druga. 
kserzy rozgromił 

ściarzy. 

miejscowych pif-

W Z.odZ!. Zwtą.zkOwiec gości Gwardi~ gdaliską. W meczu tym bf-
dziemy świadkami _kilku pierwszorz~ych walk. Tabelki obydwóch" lig bok!erskich 

Łodzianie nie posiadają jednak w Gwardia. stołeczna podejmuje Stal. przedstawiają sit następująco: 
swym zespole tylu dobrze wyszkola- I w tym wypadku stuprocentowym I LIGA: 
nych pięściarzy, aby mogli pokonać zwycięzcą. wyda.ją. sii być „gwardzi· 
gości z nad Wybrzeża.. Zwycięstwo ści". Gwardia Gda.ń.sk 7 

Gwardia. Warszawa. 7 
12:2 77:33 
11:3 75:37 
7:5 57:39 
5:9 5-1:51) 
3:11 29:83 
2:11 26:70 

Gwardii utrwali jej czołową. pozycję Kolejarz Gdańsk spotka. sit u sie-
Kolejarz Gdańsk 6 w tabeli spotkań. bie z bydgoskim Zwią.zkowcem, który 

stoi na. z góry straconej pozycji. Związkowiec Łódź 7 
Związkowiec Bydgoszcz 7 
Stal Katowice 6 Brawo młodzi 

łucznicy zgierscy 

Druga liga rozegra również trzy 
spotkania.. Stal (Wrocław) spotka się 

z Górnikiem. Faworytem jest w tym 
wypadku zespół Stali. II LIGA: 

Kolejarz Poznań gości u siebie ŁKS Związkowiec W.wa 
Włókniarza. Łodzianie mają. szanse na. ŁKS Włókniarz 
wygraną. Za.chodzi jedynie pytanie, w I Stal Wrocław 
jakim stosunku pokonają, gospodarzy? Ogniwo Wrocław 

Cracovia. rozegra mecz z Wartą. Nie I Kolejarz Poznań 
ulega wątpliwości, że poznaliscy bo. Ogniwo Cracovia. 

7 11:3 67:45 
7 10:4 86:26 

9:5 41:49. 
6:8 55:515 
4:10 42:70 
2:12 23:89 

7 
7 
7 
7 

• 
I Burscht mistrzami Polski Osadnik 

w jeździe figurowej 
W Zakopanem ukończyły si~ ml. ry Polski: Zia.jówna. - W:rocła.wski 

strzostwa. Polski w jeździe figurowej i wicemistrzów: Z.yszczyna. - Osad-
na lodzie. nik (obydwie pary Stal Katowice). 

Hokeiści szwedzcy 
w Czechosłowacji 

P:RAG.A: '.(obsł. wł.) - W lutym !J&? 
tnerami reprezentacji CSR, w ra.macll 
jej przygotowań do mistrzostw świar 
ta, będą. dwie drużyny szwedzkie: 
MP i Gaevle. Ze-spół I będzie bawić 
w Czechosłowacji od 6 - 14 lutego. 
Występy swe rozpoczęli szwedzcy ho­
keiści we wtorek meczem z reprezenta. 
cją. COS, zakończonym WY!!Okim rwy· 
cięstwem gospoda.rzy 9:1 (4:0, 3:1, 
2:0). Na.stfpne swe spotkania. roze" 
grają Szwedzi: 8 bm. - VI Czeskich 
Budziejowicach, w dwa. dni póśniej -
w Brnie, 11 bm. - w Bratysławie, 13 
bm. - w Ostra.wie. Występy zakoli. 
czy mec.z w Pardubicach - U bm. 
Przeciwnikami drużyny szwedzkiej bt 
dit miejscowe drużyny hokejowe. 

16 lutego pr.zyjedzio do Pragi dru· 
żyna. szwedzka Gaevle, ktOra gościć 
będzie w Czechosłowacji do 24 bm. 
.w czasie swego pobytu Szwedzi ro· 
.zegrają. mec.z z reprezentacją COS 
oraz szereg spotkań z lokalnymi dru. 
tynami czechosłowackimi. 

Narciarze polscy 
w Tatrzańskiej Łomnicy 
W niedzielę wyjechała autobusami 

do Tatrzańskiej Z.omnicy ekipa nar 
ciarzy polskich, którzy wezma udział 
w mi~zynarodowych .za.woda."ch nar. 
ciarskich o Puchar 'I!a.tr, złożon:i. z 63 
.zawodników i .za.wodniczek. 

Wraz z .za.wodnikami wyjechali: 
przedstawiciele GUKF nacz, Miller i 
insp. Roni, przedstawiciele PZN z· wi 
ceprezesem dr Bonieckim na czele o· 
raz trenerzy mgr Orlewicz i Lipowski. 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Czarci 
żleb" - godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Sumienie". godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Cza1·odziej sadów" - godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Dzwonnik z 
Notre-Dame" godz. 18, 20 

r.EKORD (Rzgowsk-ll 2) - ,,Trójka 
trefl" dla młodzie:i;y godz. 16; „Od­
dział Z-8" go<.iz. 18, 20 

„Słynny" morderca łódzki Łaniu­
cha - został wywieziony z Łodzi do 
Świętego Krzyża. 

Późną, jesienią, odbyły się korespon 
dencyjne zawody o tytuł mistrzow­
skiego zespołu łuczniczego ZHP na. 
rok 1949. W zawodach tych brało u­
dział 11 chorą.gwi, wystawia.jąc 159 
zespołów, co w sumie claje 477 ha.rce. 
rek i harcerzy. Po sklasyfikowaniu 
prze.z Komisję Klaąyfik;..cyjną. w War 
szawie tytuł mistrzowskiego zespołu 

harcerek zdobyła Chorągiew Łód::ll:a, 
która była. reprezentowana. przez har· 
cerki zgierskie. Wicemistrzostwo zdo. 
była Chorągiew Białostocka. W gru­
pie harcerzy mistrzostwo zdobyła. Cho 
rągiew Rzeszowska a wicemistrzostw:> 
Chorągiew Łódzka., także repre::ento. 
wana przez harcerzy zgierskich. Indy 
widna.lnie mistrzynia. Polski ZHP zo­
stała Skrzypkowska · Mieczysława. oraz 
mistrzem Nawrocki Zygmtmt, z Huf. 
ca. Zgierskiego. 

Mistrzostwo ?olski na. rok 1950 zdo 
był Osadnik (Stal Ka,towice) uzysku­
ją.c 1,330,9 pkt., przed Sójką. (Stal 
Katowice) - 1.323 pkt. i Staniszew­
skim (Skra. Warszawa) - 1,033,8 Pkt. 

Na lodowiskach ZSRR 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Wiecz 
na Ewa" gvdz. 18, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Podrzu­
tek" godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „świ:it 
się śmie.ie" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

'l'ATRY (Sienkiewicza 4.0) - „Bitwa 
o Stalingrad" godz . 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Rajnis" 
- godz. 16.30, 18.30, 20.30. 

PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 premiera sztuki 

Leona Kruczkowskiego pt. „Odwety" . 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

Dziś teatr nieczynny. Zespół na w·; 
stępach w Warszawie. 

Jako nagrody, zwyciQskie zespoły o. 
trzymały łyżwy (lepiej gdyby byly łu 

'ki), które zostały wręczone przez przed 
stawiciela Kom. Chor. w dniu 29.1. br. 

Brawo harcerki i harcerze zgierscy! . 
Ile znów rekordów 

• ,złowią" nas' pływacy 
w niedzielę? 

W nadchodzącą niedzielę będziemy 
świadkami meczu ptywacklego 

Łódź - Gdalisk o pucha.r Polskiego 
Związku Pływackiego w grupie pól· 

PAŃSTWOWY nocnej_ Łodzianie mają. szanse uzyska 
TEATR POWSZECHNY nia. pierwi;zego miejsca. w tej grupie. 

Wśród kobiet .zwyciężyła. Anna. Bur 
sche (Skra Warszawa) 251,8 
pkt., przed Ziajówną. (Stal Katowice) 
- 223,4 pkt. i Łyszc.zyną - 213 pkt. 

W jeździe szkolcej kobiet w klasie 
B, w której startowało 8 zawodniczek, 
na. pierwsze miejsce wysunęła. si~ 17-
letnia Gojna. (Ogniwo Cieszyn), W 
wyniku jazdy dowolnej jednak mi­
strzostwo Polski zdobyla. E:oziorowska 
(Skra. Warszawa) , przed Gojną. (Ogni 
wo Cieszyn) i Wesołowską. (Zryw Ber 
lin). 

Mistrzem w klasie B .został Piwkow 
ski (Włókniarz Łódź) przed Piotrow. 
skim (Skra Warszawa). 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „C..:ar­
ci żleb" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -
„Czarci żleb" godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ali Baba 
i 40 ro:1bójników" godz. J 8, 20 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) Obecnie Poznań na trzy mecze mi 
Imprezę za.kończyła pokazowa jazda. 

parami, z udziałem mistrzowskiej pa 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbitki" 4:2 pkt. i stosunek małych punktów 

J. Blizińskiego. 233,5:198,5, Łódź nai 2 mecze ma 4:0 •• „„.„.„.„-.„ ••• „.„ •• „ ...• „„.„ .... „. 
:Fragment z meczu o mistrzostwo ZSRR „Dynamo" (Woroneż) - Lokomo· 
ti"\V (Charków). Zwyciężyli dynamowcy 7:3. N:i. .zdjęciu moment pod bram-

TEATR. KOMEDII MUZYCZNEJ punktów- i stosunek małych punktów Hokey· w ··· Ru' m· u· n1· 1· ' : .• _ Jtą, chaik.O:wian. 
LUTNIA" 163,5:123,5, Gdańsk na. trzy mecze ma. 

(ul. Piotrkowska 243) 0:6 ptmktów i stosunek małych pun. BUKA:RESZT (obsł. wl,) - W sto 
środa, 8 lutego o godz. 19.15 „Kró· któw 178:253. Ucy ·Rumunii zak'ońłzyl:f się rozgryw 

Iowa przedmieścia". Udział bierze W grupie poh1dniowej prowadzi ki hokejowe o „Puchar miast". W fi 
Kudriawcew to klasa! 

11.57 Sygnał cza~u i hejnał. 12.0J cały zespót artystyczny - chór, ba- ślą,sk przed Warszawą. Krakowem i nale spotkały sif reprezentacje Mer. 
Dziennik południowy iZ.25 Przerwa. let, orkiestra. Wrocławiem. curea i Bukaresztu. Zwyciężyli goście 

- Mówi o tym wynik na 500 metrów 

l!ł.35 Audycja szkolna dla klas X- Finał mistrzów grup wyznaczony 3:1. Spotkanie oglądało 4 tys. wi· MOSKWA (obsł. wł.) - N~ lodo-
XI - „Klasycyzm i sentymentalizm OBJAZDOWY TEATR został na. dzień 26 lutego w stolicy. dzów. wisku Dynamo w Moskwie rozpo-
w literaturze stanisławowskiej". l-l..00 DRAMATYCZNY częly się mistrzostwa Związku :Ra-
i\udycja z. cyklu: „Walczymy z alko- DOMU WOJSKA POLSKIEGO Liąa zaaaśnicza dzieckiego w jeździe szybkiej dla 
holiunem". 14.15 (ł,) Komunikat~r. w sali teatt-alnej „Ognisko", ul. Mo- mężczyzn. Uczestniczy w nich 40 
~A.20 (Ł) Cherubini - Symfonia niuszki 4a wystawia sztukę M. Gor- Zapas' n:cy Sta11· z Nowego Bvtom·1a czołowych łyżwiarzy radzieckich, z. 
D-dur. 14.55 Muzyka rosyjska. 15.30 kiego pt. „~latka" . Początek o godzi- I reprezentantami Moskwy, Leningra 
„Artiomka w cyrku" - 9 odc. opo- nie 19,15. • • I, d k' b d • , " du; Gorl<::i, Kirowa i Omska na cze 
wiadania dla świetlic cl.1:iecięcych. przeegzam1nuyą o z te „gwar z1stow le. w pierwszym dniu zawodów ro 
JG.00 Dziennik popoludniowy. 16.20 PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSIU Dla. łódzkiej Gwardii kalendarzyk spotkań ligowych wypadł dość zegrano biegi na 500 i 5.000 m. 
(L) Aktualności łódzkie. 16.35 (Ł) (Łódź, Jaracza 2) niefortunnie: w pierwszej rund.zie na 7 spotkań - cztery ma do ro· vi biegu. na 500 m. najbardziej e 
Kwadrans mu~yki dla wszystkich. Zespół Państwowego Teatru ży- zegrania. w Łodzi, a trzy na. wyjazd. mocjonującym był wyścig Kudriaw 
16.50 (Ł) W audycji „Co warto prze· dow·skiego powrócił z artystyczneg.:> w rewanżowych meczach będzie odwrotnie: tylko trzy u siebie, :i. cewa z Proszinem. Zwyciężył Ku-
czytać" - Wydawnictwa Bibliotecz- objazdu i wznawia na dwa przedsta- resztę na gościnnych występach. Jak dot.ąd, łodzianie nie mogą. narze driawcew, uzyskując doskonały 
ki przodownika pracy. 17.00 Koncert wienia w dniach 11 i 12 bm. świetną kać, mają. 5 pkt. uzyskanych i 5 straconych. czas 43,8 sek. Proszin ukończył wyś 
rozrywkowy. 17.45 Audycja db świet sztukę Sz. Gergelego „Mój syn", w 

1 1 
ł . . 

1 
ik k" cig w czasie 45 sek. Drugie miejsce 

lic młodzieżowych. 18.00 „Z kraju i ie inscenizacji Idy Kamińskiej. Na oba W niedz e ~ odl'J!anie goszczą . ea· j przegrać z zawodn· -ami warszaws ie. w tej konkurencji zajął Gołowczen 
świt.ta". 18.15 (Ł) „Zagadki muzyc1..- przedstawienia członkowie Związków dera ta.beli Stal z Nowego Bytomia. go Związkowca. W Krakowie tamtej· k) k 
ne" - audycja słowno-muzyczna w Zawodowych korzystać mogą. z 50- Powinni uzyskać zaszczytny wynik. sza. Legia. będzie miała ciężkie zada- ko (O~s - ~4•6 se-. T~i s~~ 
opracowaniu B. Busiakiewicza. 18.40 procentowej zniżki. Związkowiec Siła. Mysłowice może nie w meczu z Kolejarzem Poznań. czas,_ ~ak Proszm, uzys~ał rown~ez 
„Wszechnica Radiowa" kurs I - wy· Wreszcie Gwardia. (Bydgoszcz) może Ser!!iie_Jew (Moskwa), dzieląc z mm 

kład z cyklu: „Nauka o Polsce i geo- PAŃSTWOWY Walne zebranie zdob~z.ie pierwsze punkty na. zespole 
3 

mieJsce. 
grafia Polski". 19.00 Audycja dla wsi TEATR LALEK „ARLEKIN" Stali z Wrocławia. I Wynik Kudriawcewa jest jednym 
19.15 Koncert orkiestry PR w Byd- (Piotrkowska 152, tel. 258-99) ZKS „Kolejarz" Po uwzględ11ieni,u ostatnich wyn!. z naj~epszy~h, jakie uzy~kano w tym 

20 Oo D ·e ·k ·e z ny W ramach Festiwalu Sztuki Ra· sezonie zimowym me tylko w goszczy. . z1 nn1 w1 c ,or · w czwartek, dnia 9 lutego br. o ków tabela. ligi .zapaśniczej wygląda , ' , . . 
20.40 Muzyka rozrywkowa. 21.00 (Ł) dzieckiej o godz. 17.15 - „Złota ryb- godz. 15,30 w pierwszym terminie, a, następujaco: ZSRR, ale w ogole na sw1ec1e. War 
Koncert Chopinowski w wyk. M. Wił- ka" - sztuka z repertuaru S. Obraz-

0 
godz. 16 w drugim t erminie, w sali • . g:l to tu przypomnieć, że na rnistrzos-

komirskiej - fortepian. 21.30 „Hi· cowa. 1· Stal N. Bytom 5 27
:
13 

twach Europy, zako11czonych w nie 
i;toria literatury polskiej". 22.00 (Ł) Kasa czynna od godz. 10 rano. świetlicy Koła Dyrekcyjnego ZZK w 2. Kolejarz Poznali 5 8:2 25:15 dzielę w Helsinkach, Fin Salomaa 
Wiadomości sportowe. 22.20 Bohu- Łodzi przy ul. Więckowskiego Nr 20• 3. ZWią.zkowiec W-wa 5 7:3 25:15 wygrał ten dystans w czasie 47,1 

Sł~w Tur·dy - p1"es'n1· patriotyczne - p AŃSTWOWY TEATR LALEK odbędzie się Doroczne Walne Zebra. 1 sek. 
" PINOKIO" · 1 kó z · zkowego Klubu 4. Zwtiazkowiec Mysłow. 5 7:.3 22: 8 

transmisja z ·Pragi II (Czechosłowa- •' nsie tez 
0~ wKol :1"1ą „ Łódź na któ 5. Gwa~dia Łóclź 5, 5:5 21:19 W biegu na 5.000 m. pierwsze 

C.J.a). 2~.00 Ostatnie wiadomości. 23.15 (ł,ódź, Nawrot 27, tel. 135-74) por owe„o „ eJarz , • ~ • ł · · wo.zdań z tlzia 6. z,viązkowiec Kraków 5 2:8 18:22 miejsce zajął Gołowczenko z Om~ 

Po pierwszym dniu w klasyfika­
cji ogólnej mistrzostw prowadzi Go 
łowczenko, przed Proszinem. 
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~-·--------1 Audycja z cyklu: „Symfonie Beetho- Godz. 9.30 widowisko dla szkót pt. rym po z ozemu spra · 5 2:8 17:23 
vena". 
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Zakończenie audycji i ,,Historia cała 0 ni~bieskich migda- Ialności, zost anie wybrany nowy za. 7. Stal Wrocław O:lO 5 :35 ska, w czasie 8:37,4, przed Proszi-
Hymn. łach". rzą,cl Klubu na rok 1950. 8. Gwardia Bydgoszcz 5 nem - 8:39,6. D-1-14031 ••ff•••·············:. ...................................... ~ ............................................................................................................................... .1 •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ 

- Kto jesteś, powiedz - . upierał się g.los człowieka. 
- J est em Lcla, córka Batmy - powiedziała. 
Człowiek nie odpowiedział od razu, jakby nagłe wzruszenie 

€>cisnęło go za gardło. 
- Skąd pochodzisz, Lelo? 
- Z Radżputany. 
- Matka twoja nazywała się Batma-Sewani? 
- Tak. Czy znałeś ją? 
Znów zapanowało milczenie. Zdawało się, że człowiek nie może 

opanować wzruszenia. . . . .. 
- Pokaż mi się - powiedział głos po dług1eJ chw1h. 
Człowiek pociągnął Lelę do smugi światła, wp~dc.:ąc_e~o przez 

szczelinę i żarliwym wzrokiem długo wpatrywał się w Je.i twarz. 
W półmroku widziała Lela jego długie, szpakowat~ włosy, lekko 
lśniące oczy i dziwne, zeszpecone usta. 

- Ktoś ty ? - spytała przestraszona. 
Nie odpowiadał. 

Czandra-Sing przysłał cię do µinie? 

W tej chwili Lela przypomniała sobie o z·apieczętowanej lasce 

bambusowej. 
- List!... Został się pod drzewem. Prze o acz mi!... Nie jestem 

winna ... To ·, Chudy sahib" - mówiła zmieszana. 
- List ~ bzandra-Singa? Przecież on sam zdąży tu przyjść 

wcześniej od swego listu! Ja go wkrótce zobaczę, dziecko! 

I człowiek na rękach poczołgał się do wyjścia. 
- Wrócisz jeszcze? - spytała Lela. 
- Tak, wrócę, - powiedział. - Nie bój się niczego. 

Lela wyczuła w tym surow~m, nieznajomym głosie nieoczeki· 

waną nutę serdeczności. 
- Czekaj na mnie, Lelo ! - powtórzył człowiek. - Wrócę 

prędko. 
Bezszelestnie wyczołgał się z wnętrza posągu. 
Lcla leżała skurczona. Słońce wzniosło się wysoko i ogrzało 

kamienne plecy bogini. Potem zrobiło się znów chłodniej. Tak mi­
nął dzień. 

Człowiek nie prz>:chodził. 
,.Czy muszę tu spędzić jeszcze jedną noc?" - myślała z trwo­

gą. 

Wieczorem rozniósł się po lesie poszum wiatrµ. Zaszumiały 
gał!zie drzew, huczał cały las. Na dach świątyni spłynęły potoki 

wov.y. .. 
„Zaczęły się deszcze" - pomyślała Lela. Czas lnlJał, a czło-

wiek niP- wracał. Dziewczynkę ogarniała rozpacz. 

Deszcz padał i padał, strumienie wody dlugq jeszcze grzmiały 
po lesie. Potem nastała cisza. 

Lela zaczęła zasypiać. Nagle zbudził ją jakiś dziwny odgłos, 
dochodzący z oddali. Zdawało się, że drży cala ziemia, ta.k rozgłoś­
nie niósł się i przybliżał groźny, jednostajny ciężki, grzmiący huk. .. 

To transport artyleryjski kapitana Bedforda posuwał się lasem 
do rzeki, dążąc do miejsca przeprawy, które miał wskazać nosiciel 
wody. 

Armaty wytaczały się powoli na polan ę. J;,cla oclróźniała już 

głosy ludzi. 
- Oto jest świątynia!... To znaczy, że mój nosiciel wody nie · 

kłamał, sir! Wszystko w porządku - dobiegł do niej czyjś młody 
głos. 

To Bob Robson rozmawiał z kapitanem. 
„Sahibowie" - Lela wcisnęła się głębiej we wnętrze posągu. 
Znów usłys,zała mło"dy., dźwięczny gł~. 

- A cóż to za potwór, Bob? 
- Bogini. Twarz człowieka, a ciało krowy. 
- Popatrz - no, posąg jest, zdaje się, pusty w środku. 
Drugi żołnierz przytknął nos do otworu. 

- Tam ktoś jest, Bob!. .. 
- Poczekaj, Teddy !.„ Istotnie ktoś tam siedzi. Trzeba zamel-

dować kapitanowi. . 
Kapitan Bedford w kilku susach wdrapał się na dach świ_ąty­

ni. żołnierze, służący,, i tragarze obstąpili posa..l?: wokoło. 


